Oplata poeztowa uiszcznna gotówką. 


CZWARTEK 


15. KWIETNIA 1926. 


NR. 85. — ROK XXXIII. 


Gen. Pangalos wobec trudno 


Generał Pangalos jest dziś panem poło- 
żenia w Grecji. Taki sens mają wszystkie 
telegramy z Aten o ostatnich wypadkąch 
i milczenie źródeł antygreckich. , 

Zaczął się grecki zamach stanu w roku 
ubiegłym, kiedy gen. Pangalos ruszył z Sa- 
lonik na Ateny, i w warunkach żywo przy- 
pominających nasze obecne położenie, wziął 
sobie władzę, z której nie umiał korzystać 
Michalakopulos. Dziesięć prawie miesięcy je- 
go działalności, to — walka z parlamentem, 
a raczej z niektórymi jego politykami i wal- 
ka z buntującymi się oficerami. Właściwie 
i jednym i drugim obozem przeciwników 
kierowali generałowie, którzy tesame, co 
i Pangalos mieli. zamiary, nie mieli tylko je- 
go odwagi. O tyle walka dla dyktatora by- 
ła uproszczoną, choć trudniejszą. Miał prze- 
ciw sobie obóz mniejwięcej jednolity i opar- 
ty o pewne oddziały wojska, zwłaszcza ma- 
rynarki, przywiązanej do admirała Kondu- 
riotisa, od r. 1924 prezydenta republiki. 

Jeśli Pangalos chciał wziętą władzę 
utrzymać, musiał działać szybko i zdecydo- 
wanie. Istotnie — przyznać mu trzeba — 
wykazał w tym względzie zdumiewającą 
ruchliwość. W przeciągu trzech miesięcy 
uporał się z któcącym się parlamentem, — 
zmienił konstytucję (na wzór amerykań- 
ski), wymusiwszy rezygnację Konduriotisa, 
zarządził wybory w drodze powszechnych 
wyborów, a na podstawie nowej, własne- 
go pomysłu ordyiacji, — przed terminem 
wyborów pozbył się przeciwników, i — wy- 
bory wygrał. W najbliższych dniach ósejmie 
gen. Pangalos władzę, której mu zapewne 
wszyscy ukorenowani rządcy Europy za. 
zdrościć bedą. Pozostawiając bowiem parla- 
ment, dla celów ustawodawczych, ograniczył 
do minimum jego suwerenność postanowie- 
niem, że rząd, który raz uzyska votum zau- 
fania, w przeciągu roku nie potrzebuje 
oglądać się na jego opinję. Oznacza to 
w praktyce prawie zupełne zniesienie parla- 
mentarnej odpowiedzialności rządu, które- 
go faktycznym szefem będzie odtąd prezy- 
dent republiki. x 

Dotąd więc „tyranowi* Grecji (a to 
określenie odnosimv tylko do zakresu zdo- 
bytej władzy, nie do metod jej sprawowa- 
nia), wszystko idzie składnie. Nie zaszkodził 
mu wiele powrót z zagranicy Plastirasa, 
który się musi kryć w północnej Gracji, nie- 
pewny życia, — ani bunt w Salonikach, któ. 
ry na sposób wojenny uspokoił. Należy się 
spodziewać, że odważnemu generałowi da 
ludność Grecji teraz okres czasu dłuższy do 
pracy właściwej, do sanacji wewnętrznych 


Przedpłata wynosi: 


W Krakowie 


Miesięcznie 


r a 
ŚCI. 
zamach stanu opłacił i czy „tyran“ w szli. 
fach generalskich zdolnym jest do wielkie- 
go zadania, na które się porwał! 

Nie jest tajemnicą, że Wielka Grecja 
większość swych kłopotów zawdzięcza zbyt 
śmiałom planom ekspanzji na Małą Azję — 
t. zw, panhellenizmowi. Marzono o podbiciu 
zachodnich wybrzeży Małej Azji, i jak 
świętość przechowywano myśl o zdobyciu 
Konstantynopola, starego Bizancjum. Nie 
udało się jednak! Układy zaś zawarte z Tur- 
cją, odjęły tym planom ostatnie szanse po- 
wodzenia. Zgiodzono się bowiem obustronnie 
na wzajemną wymianę imigrantów. O ile 
jednak odejście Turków z Grecji (właścicieli 
ziemskich głównie) samej Turcji nie zaszko- 
dziło i planów państwa mie pokrzyżowało, 
o tyle opuszczenie Małej Azji przez półtora 
miliona Greków odebrażo planom „pankeile- 
nizmu* najrealniejsze szanse powodzenia, 
bo — oparte o ludzi, o członków greckiego 
narodu. 

Ponadto stworzyło dla Grecji probłem 
prawdziwie społeczny, bo kłopot: — co zro- 
bić z tą masą ludzka. głównie robotników 
i handlarzy, dla których opuszczone przez 
Turków warsztaty pracy, są zupełnie nið- 
odpowiednie. Oto kłopot, który chwilowo 
sprowadza się do zagadnienia: skąd wziąć 
pieniądze na danie zajęcia tym półtora mil. 
jonom ludzi, względnie na ich utrzymanie, 
dopóki zajęcia nie znajdą. Pożyczka Ligi 
Narodów, udzielona poprzedniemu rządowi 
na ten cel, sprawy nie rozwiązała, podobno 
nie bez winy tych, którzy nią mieli rozpo- 
rzędzać. Gen. Pangalos nawiązując do roz- 
trwonienia tych funduszów, zapowiedział 
w odezwie przedwyborczej, że — 

„wywiesza tych, którzy kradli z kas pu- 

blicznych*, 


to jednak przecież pieniędzy skarbowi pań-- 


stwa nie przymnoży,  — 

Do tych dwóch trudności (ograniczenia 
„panhellenizmu* i zdobycia kapitałów) do- 
łączą się trzecia: — ze strony wojska, któ- 
rego niektóre oddziały grożą buntem. Za- 
pewne zastosuje do nich dyktator dotąd sto- 
sowane Środki. A będzie je stosował z po- 
wodzeniem, jak długo będzie miał za sobą 
większość armji. 

W każdym razie Europa borykająca się 
z trudnościami  polityczno-gospodarczemi, 
pabrzeć będzie na bardzo ciekawy ekspery- 
ment... Jest uderzającem, jak łatwo społe- 
czeństwa poddają się władzy silnych, Znak 
to, że znużenie dotychczasowym bałąganem 
jest wielkie, Wystarczy silny ł świadomy 
celu człowiek, by mu się kraj oddał bez za- 


stosunków, przedewszystkiem _gospodar- | strzeżeń. W. Z, 
czych. I teraz dopiero pokaże się, czy się ———000—— 
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entuzjastyczne przyjęcie prem. Skrzyńskiego 


W PRADZE, 


Praga. (PAT., Prezes Rady Ministrów 
Skrzyński przyjechał do Pragi kurjerem o godz. 
13-tej. Na dworcu przybranym sztandarami 
polskiemi, oczekiwali go: minister spraw zagra- 
nicznych dr. Benesz, minister poczty dr. Fatka 
w zastępstwie promjera Czernego, kanclerz 
dr, Szamal, szef kancelarji wojskowej prezy- 
denta Republiki gen. Hoppe, pos. polski Lasoc- 
ki w otoczeniu personalu poselskiego i konsu- 
latu praskiego, poseł polski w Marjenbadzie 
Sadowski, liczni przedstawiciele korpusu dyplo- 
Matycznego i czeskich sfer parlamentarnych, 
przywitaniu na peronie przez ministra -Be- 
neszą i pos. Lasockiego, premierowi przedsta- 
wiono zgromadzonych w sali dostojników, po- 
CZem premier witany okrzykami „na zdar“ przez 
tłumnie zebraną przed dworcem publiczność, 
wsiadł do automobilu. Z dworca premier udał 
Się na Hradczyny, gdzie zostały przygotowane 
a niego apartamenta, Przy Śniadaniu pre 
„mjer złożył wizytę ministrowi Beneszowi. Po 
ipołudniu premjor składał wizyty: premierowi 
Czermemu, marszałkom obu izb i prozydjum mia- 
sta, Wieczór będzie obecny na przedstawieniu 
W teatrze narodowym na operze, poczem pre- 
mjer Czerny wyda na jego cześć bankiet w sa- 
nach zamkowych. 
a G — 0 
Kraków. (Telef. wł) Konsulat czechosło- 
Wacki zawiadamia, iż p. premier Skrzyński wy- 
głosj dzisiaj o godz, 9 rano w Zamku na Hrad- 
Czynię obszerne przemówienie przez radjo, 
Bi o = 


Kanclerz dr Ramek o współpracy polsko- 
austrjackiej, 


Wiedeń. (PAT) Przedstawiciel PAT. został 
przyjęty przez kanclerzą Austrji, Dra Rameka, 
i otrzymał od niego następujące uwagi: Wi- 
zyta hr. Skrzyńskiego w Wiedniu przyczyni 
się do zaznaczenia wobec świata istniejących 
dobrych stosunków między ©bydwomą pań- 
stwami, Austrjacka opinja publiczna wspomi- 
na z zadowoleniem niezwykle przyjazne przy- 
jęcie, jakiego doznali kanclerz Dr Seipel i mini- 
ster spraw zagranicznych Griinberger w roku 
1923 w czasie swego kilkudniowego pobytu 
w Warszawie. Konferencje wiedeńskie doty- 
czyć będą szczegółowego omówienia ogólnej 
sytuacji politycznej. Pozatem spodziewam się, 
że także | Omówienie stosunków handlowo. 
politycznych między obydwomą państwami 
przyniesie owocne Skutki tak dlą Polski, jak 
i dla Austrji, Gdyby opinja publiczna ocenić 
miała wizytę hr. Skrzyńskiego w tym duchu, iż 
pobyt szefa rządu polskiego w Wiedniu jest 
oznaką ogólno-europejskiego uspokojenia i pa- 
cyfikacji, to mógłbym tylko ten rezultat szcze- 
rze powitać. Wiadomo panu, że między War- 
szawą a Wiedniem toczą się już od dłuższego 
czasu rokowania co do zawarcia nowego trak. 
tatu arbitrażowago między obomą państwami, 
Konferencja techniczne są w toku i spodzie- 
wam się, że moja rozmowa z szefem rządu pol. 
skiego doprowadzi do rychłego podpisania 
traktatu, Uważam traktat arbitrażowy za dobry 
instrument do przygotowania dla Europy sku. 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 
| R > 


4:50 zł. | 4:00 zł. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAK 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA: 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW: 401.099. 


Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


4:50 zł. 


Piękne słowa ale nie więcej. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na dorocznym Zjeż- 
dzie Związków Strzeleckich w Warszawie wy- 
głosił min. Żeligowski przemówienie, w którem 
zupełnie słusznie podkreślił, że w chwili nie- 
bezpieczeństwa, nietylko wojsko, ale wszyscy 
obywatele winni być zdolni do czynnej obrony 
Ojczyzny. Każdy dom musi być twierdzą, ka- 
żdy obywatel żołnierzem“, Należy zatem pil- 
nie uprawiać sport strzelecki jako formę przy- 
sposobienia wojskowego. Ale organizacje zaj. 
mujące się tem przyspogobieniem, a więc prze- 
dewszystkiem Związki Strzeleckie, winny być 
apolityczne. Wszelka partyjność w organiza- 
cjach przysposobienia wojskowego byłaby 
szkodliwą. 

(Red. Apostrofa ministra jest bardzo na 
czasie, gdyż Związki Strzeleckie, choć subwen- 
cjonowane przez rząd, wyrobiły sobie przez 
udział w różnych manifestacjach: opinję orga- 
nizacyj lewicowych. Niestety gen. Żeligowski 
nie zdobędzie się na żadne energiczne wystą- 
pienie przeciw Związkowi Strzeleckiemu, mają- 
cemu za sobą patronat p. Piłsudskiego), 

ME 


Znowu demonstrac:e bezrobotnych 
w Warszawie. 


4 policjantów rannych, — Aresztowano 70 
osób, 

Warszawa. (Telef. wł) We wtorek rano 
t.um bezrobotnych, złożony z około 500 osób, 
zgromadził się przed gmachem ministerstwa 
pracy. Przyzwano pluton policji konnej. Ko- 
misarz wezwał tłum do rozejścia się. Wówczas 
agitatorzy  komunistyczni zaczęli wznosić 
okrzyki przeciw policji į ezszucać ją kamienia- 
mi, Rannych jest 4 policjantów, prócz tego tłum 
cofając się, stratował Jaklegoś osobnika cy- 
wilnego, którego demonstranci zabrali ze sobą, 
Ogółem aresztowano œolo 70 osób. Policja 
opróżniła w krótkim czasie plac Dąbrowskiego. 

—o000—— 


lamach na niezawisłość Sądów odparty 


Komisja prawnicza jednomyślnie odrzuciła pro- 
jekt ustawy o sędziach śledczych dla spraw 
szczególnej wagi, 

Warszawa, (Telef. wł) W ciągu wtorku 
obradowały dwie komisje: prawnicza oraz 
ochrony pracy. Komisja prawnicza odrzuciła 
jednomyślnie projekt ustawy o sędziach śled- 
czych do spraw szczególnej wagi, z tego wzię- 
du, że uchwalenie tego projektu dałoby mini- 
strowi sprawiedliwości możność bezpośredniej 
ingerencji w sprawy wymiaru sprawiedliwości, 
W dalszym ciągu uchwalono projekt ustawy 
o karach za przestępstwa skarbowe, 

Komisja ochrony pracy postanowiła na 
wstępie, że na porządku dziennym najbliższe- 
go posiedzenia postawiona będzie sprawa no 
welizacji ustawy o Kasach chorych. Następnie 
poruszono sprawę ostatnich zajść z bezrobot- 
nymi. Komisja postanowiła zwrócić się do rzą- 
du z prośbą o przedstawienie informacyj doty- 
czących tych wypadków. Poza obradami komi- 
syj toczą się również konferencje pomiędzy 
przewodniczącymi klubów a marsz, Ratajem 
w sprawie sytuacji politycznej i gospodarczej, 
oraz najbliższych prao Sejmu. 

Pr DEE 


Nie będzie pochodów w dniu 3 maja. 


Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało do wojewodów okól- 
nik w sprawie obchodu 3 maja. Ministerstwo 
zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady mini- 
strów, uroczystości 3 maja ograniczą się w tym 
roku jedynie do uroczystych nabożeństw, rewji 
oddziałów wojskowych i imprez o charakterze 
oświatowym. Pochodów narodowych nie pole- 
ca się urządzać, 

e—— 

Warszawa, (Telef, wł.) We Lwowie odbył 
się zjazd Rosjan, obywateli polskich, na któ- 
rym założono organizację polityczną pod na- 
zwą „Rosyjskie zjednoczenie ludowe w Polsce“. 
Do komitetu organizacyjnego weszli: pos, Se- 
rebriannikow, jedyny Rosjanin w Sejmie pol- 
skim; senator Kaaparowicz i kilku działaczy ro- 
syjskich ze wschodniej Małopolski f kresów 
wschodnich. Pos. Serebriannikow oblicza, że 
przy wyborach do Sejmu Rosjanie mogą uzy- 
skać 8—9 mandatów. 

PTFE" ORT TT AE EST PO WOTA" 


tecznej procedury cywilnej, a może i także 
karnej, w stosunkach międzypaństwowych, Po- 
lityka zagraniezna rządu austrjackiego owiana 
jest prawdziwie duchem pokojowym, Au- 
strja uczyniła wszystko, aby pospieszyć z po- 
mocą tam, gdzie idzie o odbudowę Europy nie- 
tylko polityczną, ale także j gospodarczą, 


Za granicą 


8:00 zł. 


ÓW, UL. ŚW. KRZYŻA Il. 


W. Z.: Gen. Pangalos wobec trudności (arty- 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludow. 


4°00 zł. 


Cena ogz. 20 groszy 


Treść numeru: 


kuł wstępny). 


Jeśli nie oszczędność, to co?.., 
Francuzi a geografija Polski. 
Przed wyjaśnieniem tajemnic „ugody“ pol. 


sko-żydowskiej, 


Obciążenie produkcji naszej (w Wiad. gosp.) 
Í GABRIEL DE LAUTREC: Wąż morski 
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(w odcinku powieściowym), 


Kłopoty finansowe Francji. 


Projekt wprowadzenia t. zw. 


Paryż. (AW.). Koła parlamentarne zajmują 
się obecnie palącą sprawą wywiązania się rzą- 
du z przypadających na 20 maja płatności zo- 
bowłązań krótko-terminowych, których ogólna 
suma wynosi około 3.6 miljardów franków, 
podczas gdy cały budżet na maj przewidziany 
jest w wysokości miljarda. Wydaje się dzisiaj 
wykluczone, aby rząd mógł sprostać temu za- 
daniu bez powzięcia specjalnych środków fi- 
nansowych. Mówi się obecnie znowu o starym 
projekcie wprowadzenia t. zw. bonów obrony 
narodowej, jako Środka płatniczego, czego do- 


Książ 
W. Książę 
Paryż. (PAT.). Kongres rosyjskich emigran- 
tów, który obradował tu od kilku dni, został 
onegdaj wieczorem zakończony, Wielki książe 
Mikołaj został prokiamowany carem rosyjskim. 


W proklamacji wyrażoma jest nadzieja, że bez- 
litosna wałka przeciw katom bólszewickim bę- 


STWIERDZA, Iż BILANS P. K. O. 


Warszawa. (Telef. wł). Po zeznaniu b. pre- 
mjera p. Wł. Grabskiego, sąd przystąpił do 
kadania świadków odwodowych, ą to sędziego 
śledczego Sukalskiego, gen. brygady Zwierz- 
chowskiego, dra Boryńskiego, dyr. dep. min, 
skan: Zaczka, Dzierżanowskiego, Legeżyskie- 
goi Janowskiego, --—. | l ETZ 

Gen. brygady Zwierzchowski powiada o 
przebiegu pertraktacji między nim a prezesem 
Limdem w sprawie kupna hotelu „Ritz“ w Bia- 
łymstoku. Prezes Linde — zeznaje gen. Zwierz- 
chowski =— żądał wysłania rzeczoznawców dla 
stwierdzenia, czy cena sprzedaży hotelu w wy- 
sokości 600 tys. zł., odpowiada istotnemu sta- 


Mikołaj pro 


Przedstawiciel N. I. K. 


bonów obrony narodowej. 


magal się poprzedni minister skarbu Caillaux. 
Byłoby to wprawdzie równocznaczne z inflacją, 
a nie uchroniłoby rządu od poszukiwania no- 
wych śnodków płatniczych. Jak słychać, arga- 
ny ministerstwa skarbu wzięły bardzo poważnie 
ten projekt pod uwagę, na razie jednak mini- 
ster finansów nie wypowiedział się jeszcze w tej 
sprawie. Peret spodziewa się, że dobrowolne 
opodatkowanie się na rzecz skarbu państwa, 
da dobre wyniki. Pisma nie ukrywają wątpli- 
wości czy tą drogą uda się pokryć przypada» 
ps, zobowiązania. 


klamowany carem. - 


dzie prowadzona pod kierownictwem cara Mi- 
kołaja i będzie uwieńczona niewątpliwie suk- 
cesem. Manifest zakończony jest słowami. Na- 
rodowe credo jest proste i jasne. Komunizm 
zgimie. Rosja jest wieczna. Credo to jest naj- 
większą gwarancją naszego zwycięstwa, 


P. świadek Babiński | 


ZA ROK 1924 JEST NIEPRAWDZIWY, 


W. tej samej sprawie składał zeznania na- 
czelnik wydziału rachunkowego, Janowski, 
dając odpowiedzi na zapytania prokuratora 
w Sprawie otrzymania przez niektórych wyż- 
szych urzędników P. K. O. długoterminowych 
pożyczek, wymienionych na pokrycie udziału 


TEE UT LĄ TLK 


|w projektowanej kooperatywie budowlanej. 


Z dalszych zeznań świadków okazało się, 
że kooperatywa ta nie została utworzona, a Ja- 
nowski pieniądze, otrzymane z P. K, 0, w wy» 
sokości 45 tys, zł, użył na kupno posiadłości 
złemskiej. 

Sekretarz sądu odczytał zawiadomienie po- 
beji rumuńskiej,e że w Bukareszcie nie zdołano 


nowi rzeczy. Dalszych losów tranzakcji Świa- | odkryć świadka Marjana Lindego, wiobee cze: 


dek nie zna, 
pośredmik, 
Na popołudniowem posiedzeniu zeznawał 
przedstawiciel N. I. K. P., Babiński, Przedsta- 
wiając bilans P. K. O. za rok 1924, świadek do- 
szedł do wniosku, że bilans ten jest nieprawdzi. 
wy, nie obejmuje bowiem sumy 460 tys, Zł., 
dotyczącej amortyzacji nieruchomości, wsku: 


gdyż uczestniczył jedynie jako 
lą 


go wezwanie stawienia się na obecnej rozpra- 
wie sądowej nie mogło być doręczone, Po mało 
ważnych zeznaniach świadką Reicha, przewo 
anmiczący sądu odczytał znane z aktu oskarżes 
ma zeznanie hr. Platera, streszczające historją 
kupna przez Marjana Lindego majątku Petry. 
kozy, oraz zeznanie p. Czeremchowej, dotyczą. 


ce rzekomego kupna przez Cskarżonego Baua 


tek czego wykazany za ten rok zysk 400 tys. | majątku Porówna ł sprzedaż P, K. O. cegielni, 


zł, okazał się fikcyjnym. 


Warszawa. (Telef. wł.). Referent generalny 
budżetu, pos. Głąbiński, odbył w ciągu dnia 
wczorajszego naredę z min. skarbu Zdziechow- 
skim i referentami ministerjalmymi, nad bud- 
żetem. Min. Zdziechowski zapoznał p. Głąbiń- 
skiego ze swojemi projdktami osiągnięcia rów- 
nowagi budżetowej, które we czwartek przed- 
stawi Radzie ministrów. Rówtowaga mą być 
osiągnięta zarówno przez obniżenie wydatków, 
jak 1 podniesienie niektórych dochodów. Jak 
się dowiadujemy, obniżenie wydatków będzie 
przeprowadzone bez nadmiernego obcinania po. 
borów urzędniczych. Ostateczna decyzja eo do 
projektu p. ministra skarbu, nastąpić może do- 
piero w sobotę, po powrocie premjera Skrzyń- 
skiego z Pragi. Wobec tego posiedzenia. sejmo- 
wej komisji budżetowej rozpoczną się dopiero 
w przyszłym tygodniu, "jady 

Warszawa. (Telef. wł). Rada Banku pol- 
skiego na posiedzeniu dnia 13 b. m. powzięła 
cały szereg postanowień, zmierzających do po- 
prawy sytuacji walutowej. Na miejsce zmarłe- 
g0 członka Rady Mielczarskiego, aż do naj- 
bliższego zwyczajnego zebrania, wejdzie p. 
Seydlitz z Poznania. 

sg 
PANIKA WŚRÓD WAŁUCIARZY Z POWODU 
ZAŁAWANIA SIĘ ZWYŻEI DOLARA. 


Warszawa. (Telef. wł.) Kurs dolara stanow: 
czo się załamał. Wywołało to panikę wśród 
posiadaczy dolarów, którzy masowo rzucili się, 
aby je sprzedawać Bankowi Polskiemu. Spot- 
kało fch jednak przykre rozczarowanie, albo- 
wiem Bank Polski wcale w ciągu wtorku dola- 
rów nie nabywał, Wobec tego większe tłumy 
zaczęły oblegać kasy prywatnych banków de- 
wizowych. Płacono rano z początku po 9 zl., 
potem 8.80, 8.70. wkońcu 8.50, © ~™ 


j tórej w majątku tym wcale nie było, 


Równowaga budżetowa będzie osiągnięta | Znamienny wyjazd p. Piłsudskiego 


Dziwnym trafem wyjazd p. Piłsudskiego zbiega 
się z terminem rozpoczęcia sądu honorowega 
dla generałów. 


Warszawa. (Telef, wł.). Wczoraj w nocy 
wyjechał do Wileńszczyzny na kilkudniowy, 
pobyt p. marszałek Piłsudski, Charakterystycz- 
nem przytem jest, że wyjazd do Wileńszczyzny 
p. marszałka Piłsudskiego zbiega się z termi- 
nem rozpoczęcia sądu honorowego dla genera- 
łów w Warszawie, Sąd ten z konieczności mu- 
siał rozpatrzeć sprawę dymisji gen. Szeptyckie- 
80 i gen. Stanisława Hallera, obrażonych przez 
marszałka Piłsudskiego. Aby sprawę rozpa- 
trzeć, sąd musiałby zażądać Zeznania marszał. 
ka Piłsudskiego, © czem musiałby go zawiado- 
mić, P. Piłsudski natomiast wyjechał do Wileń- 
sZczyzny, nie podając nawet miasta, do które. 
go się udaje. 

Rzym. (PAT. Wolit.). Rodzina p. Gibson, 
Sprawczyni zamachu na Mussoliniego, powie- 
rzyła obronę.p, Gibson prof. uniwersytetu, Hen. 
rykowi Fererri. 

MZOPIENETUTIENESCZKI KEDIŁEECZE EDU EIZO TW TEAC a "RK 
Zaostrzenie się przesilenia jugo- 
słowiańskiego. 

Dymisja min, komunikacj; Miletica. 

, Berlin, (PAT) Z powodu mowy Stefana Ra- 
dicza, którą wygłosił w miejscowości Pakrać 
w Slawonji, zgłosił swoją dyanisję minister ko- 
munikacji Krsta Miłetie, należący do stronm- 
ctwa radykalnego. Radicz zarzucił mu ko 
rupcję. Mową Radicza wywołała wielkie obu- 
rzenie w stronnictwie radykalnem, Miletic 
oświadcza, że wszystkie twierdzenia Radicza 
są kłamstwem j że z takim człowiekiem nie mos 

żę dalej zasiadać w tym samym gabinecie, 


Btr. L 


Jeśli nie oszczędne 


ść, to 607... 


__ W poniedziałek odbył się w Katowicach |nas żądań Ligi natury gospodarezo-Ludżężowej 


zjazd okręgowy P, P. 8., w którym wziął udział 
śmieniem Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
go, pos. Czapiński, Zjazd przyjął szereg rezo- 
łucyj, w których opowiadał się przeciw poli- 
tyce finansowej miu. Zdziechowskiego, nazywa- 
jąc ją częściowo bezplanową, a częściowo świa- 
domie popierającą interesy klas posiadających. 
Również zjazd potępił politykę ministra oświa- 
ty, p. St. Grabskiego, twierdząc, że jego poli- 
tyka utrudnia współpracę ministrów socjalisty- 
cznych w rządzie. Jeżeli polityka obecnej więk- 
szości rządowej będzie kontynuowana dalej, 
'doprowadzając do coraz to nowych krwawych 
masakr robotniczych, ministrowie socjalistyczni 
"będą musieli ustąpić z rządu. 

Ucliwalono również szereg rezolucyj, doma- 

gających się rozwiązania Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów, Oraz również podjęcia wal- 
ki z objawami monarchizmu i faszyzmu, 
. Zjazd kategorycznie wypowiedział się prze- 
btw jakimkolwiek rewizjom ubezpięczeń so- 
cjalnych, oraz przeciwstawił się warcholskiej 
robocie komunistów. Dzień 1 maja jako 
Kwięto robotnicze, postanowiono obchodzić 
przez wstrzymanie się od pracy i odstąpić w tym 
roku od manifestacyj publicznych. (AW.). 


Grożąc ciągle wystąpieniem z rządu, zarzu- 
cają równocześnie socjaliści w swej prasie in- 
nym stronnictwom zamiar rozbicia koalicji. 
Ostatecznie musimy sobie wszyscy zdać spra- 
wę z tego, że przy kontynuowaniu dotychcza- 
sowej polityki w rządzie przez PPS. i NPR., 
koalicja stanie się niemożliwą. Program so- 
cjalistów brzmi: żadnych oszczędnościowych 
redukcyj, powiększenie wydatków na roboty 
publiczne i inflacja. Jest to program samobój- 
tzy, który gdyby został wykonany, musi zakoń- 
czyć się, bankructwem samodzielności gospo- 
darczej państwa i poddaniem go pod kontrolę 
Ligi Narodów, t. j}. w praktyce. pod kontrolę 
kapitalizmu anglosaskiego. 

We wezorajszym „Czasie“ doradza znowu tę 
kontrolę prof, Adam Krzyżanowski jako „od- 
powiednią drogę“, wiodącą do uzyskania po- 
życzki. Oczywiście p. Krzyżanowski, który ży- 
je zdala od polityki bieżącej, nie zdaje sobie 
sprawy, że u nas niema politycznych warunków 
dla przyjęcia kontroli Ligi. Kontrola Ligi ozna- 
czałaby bowiem (i musłaiaby oznaczać) dra- 
końskie redukcje, wyrzucenie na bruk conaj- 
mniej 100.000 urzędników i kołejoweów, praw- 
dopodobne zniesienie pewnej ilości szkół, a na- 
pewno zakaz ich tworzenia w okresie sanacyj- 
mym, wielkie ograniczenie zadań państwa, re- 
fukcję armji do rozmiarów groźnych dla bez- 
pieczeństwa państwa, zawieszenie ustawodaw- 
stwa fabrycznego, socjalnego i t. d. Znamy te 
warunki jużto z przykładu austrjackiego i wę- 
gierskiego, jużto z enunejacji różnych przed- 
stąwicieli kapitału anglosaskiego, O żądaniach 
politycznych nawet nie wspominamy. W Austrji 
kontrola Ligi wywołała strajk kolejowy, rewo- 
lucyjne ruchy socjalistów i gwałtowną obstruk- 
cję w Radzie Narodowej, zamach na kanclerza, 
grożbę powszechnego strajku urzędniczego... 
Jedynie energja ks. Soipla 1 Ścisła koalicja 
dwóch partyj: chrześcijańsko-społecznej i wiel- 
ko-niemieckiej wytrzymały tę burzę i zdołały 
wprowadzić w życie dyktaty genewskie, Gdzież 
jest jednak w Polsce siła, któraby podobne żą- 
dania u nas, w naszym Sejmie i w naszym 
kraju, potrafiła przeprowadzić? Przecież z po- 
wodu niedawnej zapowiedzi zmiany  uposa- 
Żeń, związki kolejowców uchwaliły po wy- 
czerpaniu środków pokojowych, uciec się na- 
wet do strajku, przecież z powodu pogłoski 
© redukcji 15.000 kolejowców dziennik socja- 
listyczny przypomina ostrzegawczo wypadki 
z 6 listopada i przecież dla każdego, kto zna 
psychikę naszego Sejmu, jest rzeczą jasną, że 
żądania Ligi Narodów nie znałazłyby w nim 
większości, a PPS., Wyzwolenie, NPR. i Stron. 
Chłopskie wykorzystałyby je jako okazję do 
strajków, demonstracyj, do obstrukcyj w Sej- 
mie i t. d, a komuniści i mniejszości nie pozo- 
stałyby także obojętnemi, 

Sanacja polączoną z kontrolą Ligi mógłby 
u nas przeprowadzić tylko rząd dyktatorski, po 
rozwiązaniu Sejmu i Senatu. Trzeba to jasno 
i głośno powiedzieć. Sejm nasz (obecny) na ta- 
ką decyzję, wymagającą ogromnej dozy cha. 
rakteru, odwagi, rozumu,  odpowiedzialności 
i — upokorzenia, nie zgodzi się nigdy, & sama 
próba w tym kierunku doprowadziłaby u nas 
do groźnych zaburzeń, Nie mamy na taki eks- 
peryment ani dostatecznie dojrzałego 1 skonsoli- 
dowamego Sejmu, ami odpowiedniego rządu, 
lub choćby kandydatów do takiego rządu. 
W Austrji i na Węgrzech istniała większość sta- 
ła i silna, złożona z dwóch stronnietw. U nas 
jej niema, Program sanacji zapomocą Ligi, jest 
iw Polsce niemal utopją... 

Omawiając szanse sejmowe „sanacji przez 
Ligę”, nie wydajemy oczywiście sądu o warto- 
ści poszczególnych środków takiej sanacji. 
Niewątpliwie wiele z przewidywanych przez 


możną u nas wprowadzić, jednak dadzą się one 
łatwiej zrealizować jako część składowa sa- 
modzielnego planu sanacyjnego, niż jako na- 


kaz z Genewy, poparty kontrolą jakiegoś Zim-" 


mermanna. Zdaniem znawców życia gospodar- 
czego, sanacja naszych finansów własnymi środ- 
kami jest możliwa, a zatem tylko taka sanacja 
jest wskazana i konieczna. Pielgrzymka do Ge- 
newy in forma pauperis byłaby groż- 
nym eksperymentem dla państwa, a już najgo- 
rzej na Genewie wyszłyby warstwy urzędnicze 
i robotnicze. Życzą jej sobie pewne stery kapita- 
listyczne, które sądzą, że pod naciskiem obcej 
kontroli poważnie obniży się u nas obecna ska- 
la uposażeń, płac i opłat ubezpieczeniowych, 
jednak znajomość naszej psychiki i układu sit 
wewnętrznych nakazuje raczej unikać takich 
nagłych i narzuconych „reform“, gdyż szkody 
mogły być dużo większe, niż pożytek, 

Musimy więc sami własnemi ofiarami wy- 
leczyć budżet z deficytu, a droga do tego pro- 
wadzi tylko przez oszczędności. Dopiero no 
zrównoważeniu budżetu możemy liczyć na kre- 
dyt zagraniczny, jak to omegdaj podkreślił 
w wywiadzie prasowym premjer Skrzyński. 
Prof. Kutrzeba podał w niedzielnym „Głosie 
Narodu“ szereg środków praktycznych, które 
powinny stać się bezwzględnie programem rzą- 
du koalicyjnego. Dyktuje je bowiem zdrowy 
rozsądek i potrzeba chwili. Jeśli wskutek de- 
magogji PPS, i NPR. sanacja zostanie udarem- 
niona, społeczeństwo będzie musiało w wybo- 
rach wypowiedzieć swój sąd. Niestety, oba- 
wiamy się, że takie bankructwo koalicji wywo- 
ła silny wzrost faszyzmu, którego dotąd nie 
było i ożywi wiarę w utopje: monarchistyczną 
i komunistyczną, Czyż to jest celem polityki 
socjalistycznej? 

Niestety, sądząc z uchwał katowiekich, so- 
cjaliści zamierzają dalej brnąć na drodze de- 
magogji. Zarzut postawiony przez nich rządo- 
wi, że to on doprowadził do masakr robotni- 
czych, jest bezwstydnem udzieleniem pomocy 
tymsamym komuaistom, których robotę w in- 
nem zdaniu nazywa się warcholską, PPS. wie 
doskonale, że krwawe zajścia we Włocławku. 
Stryju i Łublinie, wywołali komuniści i dlate- 
go z obawy, by 1 mają komuniści nie urządzili 
podobnych pogromów, wstrzymuje się (na G. 
Śląsku) od tradycyjnej w tym dniu manifesta- 
cji ulicznej, a jednak czuje nieodporną potrze- 
bę rzuconia oszczerstwa na rząd, w którym zą- 
siada między innymi... dwóch ministrów socja- 
listycznych. ~ 

Ujadanie na rząd jest tradycją socjalistycz- 
ną jeszcze starszą, niż obchód pierwszomajowy. 
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Francuzi a geografia Polski, 
Zuamienna blędy organu urzędowego, 

Donoszą nam z Paryża: 

Zadziwiających rzeczy możną się dowiedzieć 
czytając urzędową publikację francuską „An- 
nuaire du Commerce extérieur“ (publié sous 
le patronage des Ministére des Affaires Etran- 
géres -— Ministére du Commerce et de ĮIn- 
dustrie — Ministére des Colonies) rok 1925. 
Na stronie 1234 znajdujemy następujący-ustęp 
odmośny do Litwy: „Ogłoszona państwem nie- 
podległem 16 lutego 1918, Litwa została uzna- 
ną de facto przez Sprzymierzonych, a de jure 
przez wszystkich swoich sąsiadów i prawie 
wszystkie państwa neutralne, z wyjątkiem Pol- 
ski, z którą istnieje konflikt co do przydziału 
terytorjum wileńskiego, Lidze Narodów zostało 
powierzonem ureguiowanie tej sprawy: osta- 
teczne uregulowanie sporu jest jeszcze w Za- 
wieszeniu, Na stronie 1235 znajdujemy odmośnie 
do koleji litewskich następującą wzmiankę: 
„Obecna sieć kolejowa (bez terytorjum Kłaj- 
pedy i Wina)...“ 

Jeszcze ciekawszych rzeczy możną się do- 
wiedzieć w tej samej dziedzinie, czytając 
ustęp odnośny do Polski (str. 1258), n. p.: „Vil. 
les ayant plus de 25.000 habitants-Ancienne 
Pologne Russe (1916)", Otóż w tem wylicze- 
niu miast, liczących więcej niż 25.000 miesz- 
kańców w „Ancienne Pologńe Russe“, gdyż 
urzędowa publikacja francuska nie była łaska. 
wa wspomnieć o innych b. zaborach, znowu 
nie znajdujemy Wilna, zapewne w oczekiwa- 
niu oddania tego miasta Litwie. 

Nie mamy prentensyj do Francuzów zna- 
nych z tego, iż mało się interesują narodami 
obcymi, a nawet sprzymierzonymi, Jesteśmy 
jednak przekonani, że gdyby polska publi- 
kacja urzędowa podała jakiekolwiek wątpli- 
wości co do tego, do jakiego państwa należy 
obecnie  Sztrasburg, to ambasada francuska 
w Warszawie bezzwłocznie wystąpiłaby z kate. 
gcrycznem sprostowaniem, 


„GŁOS NARODU“, dnia 15 kwietnia. 


IE 4 


Przed wyłaśniemiem tajemnic 


„ugody“ polsko-żydowskiei, 


Konferencje, jakie w ub. tygodniu posłowie 
żydowscy odbyli z przedstawicielami 
stały się powodem wznowienia w prasie ży- 
dowskiej polemiki o wartość „ugody“. Na 


[pierwszej konferencji w ub. środę miał podo- 


bno p. min. St. Grabski oświadczyć, że ugoda 
nie zawierała więcej niż 12 ogłoszonych już 1 
częściowo wykonanych punktów.  Oświadcze- 
nie to wykorzystali przeciwnicy twórców ugo. 
dy posłów Reicha i Thona w obozie żydow: 
skim. Pos. Grynbaum zarzucił im w „Hajneje*, 
że okłamywali żydów twierdząc, iż ugoda 2a- 
wiera poza 12 punktami jeszcze 30 punktów 
nątury gospodarczej i politycznej. Zaatakowani 
posłowie musieli się oczywiście bronić. Jak 
przed paru tygodniami na wywiad „N, Kur. 
Polskiego“ z p. St. Grabskim, odpowiedział pos. 
Reich, tak tym razem wyjaśniał i prostował 
pos. Thon na łamach „N, Dziennika”, Jego wy- 
nurzenia popchnęły sprawę wyświetlenia tajni- 
ków ugody zmowu o duży krok naprzód. 
„Jeśli — mówił pos. Thon redaktorowi „N. 
Dziennika* — p. Grabski chciałby rzecz brąć 
z formalistycznego i rejentalnego niejako 
pumktu widzenia, to mógłby snadnie twierdzić, 
że wogóle nie było żadnej ugody, a to dlatego, 
że nie zawieraliśmy przecie formalnego trak- 
tatu i nie podpisywaliśmy żadnych dokumen- 
tów“, Dokument, jaki znajduję się w rękach 
pos. Thona, jest właściwie wypracowanym 
przez posła Reicha elaboratem, na podstawie 
którego toczyły się pertraktacje. Elaborat za- 
wierał postulaty ludności żydowskiej w dziedzi- 
nach: gospodarczej, pulitycznej, kulturalnej, 
religijnej i sprawiedliwości, Elaborat składał 


się z 42 punktów. Nad każdym obradowane tak 


długo, aż obie strony doszły do porozumienia. 
P. St. Gralski, który rokowania prowadził, 
czynił na marginecie swego egzemplarza elabo- 
ratu różne uwagi i zastrzeżenia, które przepi- 
sywali na swych egzemplarzach posłowie ży- 
dowscy. Różnica między 12 ogłoszonymi, a po- 
zostałymi punktami, polega wsdług pos, Tho- 
na, jedynie na tem, że owe 12. punktów miały 
być wykonane natychmiast, a reszta przy naj- 
bliższej nadarzającej się sposobności. Przyto- 
czył dalej pos. Thon kilka faktów, które jego 
zdaniem dowodzą niezbicie, jż sam rząd uważa 
za objęte ugodą sprawy, które nie należą do 
owych 12 punktów. Stara się to udowodnić 
również pos. Rosmarin w dzisiejszym numerzę 
„N. Dziennika”, 

Ponieważ rząd. obiecał rozpatrzeć postula- 
ty żydów, więc kłótnie o wartość ugody na- 
razie przycichty. Prasa Żydowską zajmuje sta- 
nowisko wyczekujące. Gdy rząd zajmie stano- 
wisko wobec żądań posłów żydowskich, wów- 
czas zapewne spór o ugodę odżyje i zapewne 
dojdzie do ogłoszenia tekstu ugody. 

Stanowisko nowego prezydjum Koła żydow- 


skiego zarysowuje się już teraz całkiem wy-. 


raźnie, Pos. Hariglas zwalczał politykę pp. 
Reicha i Thona, ale obja 

dowskiej, żąda oŭ T spełutenia zobowią- 
zań ugody. Jeżeli rząd nie wypełni wszystkich 
42 punktów elaboratu, to żydzi będą oSkarżać 
rząd o złamanie umowy, Niezależnie od tego 
będzie Koło żydowskie stawiać dalsze żądania. 
Pos. Hartglas oświadczył przecież w swoim cza- 
sie całkiem wyraźnie, że zakres żądań żydow- 
skich wykracza poza konstytucję i traktat o 
mniejszościach. Będzie je — jak z dotychcza- 
sowych jego wystąpień, zwłaszcza wnoszonych 
raz po raz interpelacyj widać — formułował 
w sposób kategoryczny. Nowych ustępstw i 
przywilejów przedewszystkiem w dziedzinię go- 
spodarczej, zaczną żydzi domagać się w spo- 
sób bardziej natarczywy i ultimatywny, Rząd 
zaś nie umie się jakoś zdobyć na energję i od- 
powiedzieć stanowczo na niesłychane zarzuty 
żydów o rzekomem prześladowaniu i krzywdze- 
niu ludności żydowskiej w żyslu gospodarczem. 
W chwili, gdy 350 tysięcy ludności nie ma 
pracy, gdy tysiące najlepszych obywateli szu- 
kają chleba zagranicą, gdy wszystkie wogóle 
warstwy społeczeństwa polskiego cierpią pod 
obuchem krywysu gospodarczego, w chwili ta- 
kiej nie wolmo myśleć o żadnych specjalnych 
ulgach czy kredytach dla kupiediwą żydow- 
skiego i nie wolno czynić żadnych ustępstw, 
któreby pozwoliły żydom owładnąć do reszty 
naszem życiem gospodarczem. 

0(00—— 


Majowa odezwa P. P, S. 


Centralny Komitet Wykonawczy wydał już 
odezwę na dzień 1 maja. Jak zwykle, tak 
i tym razem edezwą jest pełna demągogicznych 
i kłamliwych frazesów. Klasom posiadającym 
zarzuca C. K. W., że ich „siedmioletnie rządy” 
doprowadziły kraj do potwornych stosunków, 
że nie chciały ponosić żadnych ciężarów pu- 
blicznych. Komunistów oskarża odezwą o „tich- 
wę krwią robotniczą“. Podburzają oni „głod- 
nych, rzucają ich na bagnety i kule policyjne 
i w ten sposób dają reakcji polskiej „zwycię- 
stwo“ nad uwiedzionym ludem". Po raz pierw- 
szy, zdaje się, zwraca się C. K. W. w odezwie 
i-majowej przeciw faszystom i monarchistom, 
którzy robotnikowi chcą dać „uderzenia bata 
dyktatorskiego lub komedję królewskiej koro. 
ny, otoczonej tłumem darmozjadów i lokal. 
Wzgardliwą tę hołotę (1) należy przepędzić 
kopnięciem (I), bo na nie lepszego nie zasłu. 
gujo“. 

W tych trywialnych wyrażeniach odmalo- 
wał się radykalizm naszego socjalizmu. Komu- 
nistów, utrzymywanych przez Sowiety, uważa 
odezwa za przeciwników, z którymi się dysku- 
tuje i z którymi można współpracować, Nato. 
miast faszyści i monarchiści, ludzie, którym nie 
można odmówić szczerej troski o Polskę, o los 
wszystkich warstw społecznych, to w Oczach 
P. P. S. hołota, którą należy kopnąć, 


rządu, | 


y ster polityki ży- 


Najpotężniejszy hymn 


| 
| 
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Kultura ciała w starożytności, 


„Łamią — czytamy dalej w odezwie — nad 
robotnikiem ręce i raczą gy morałami i obłud- 
nemi kazaniami także różni Świętoszkowie, któ- 
rzy głodnym masm doradzają cierpliwość 
i obiecują — nagrodę po mierci“... 

Jakież wstrętne kłamstwo! Mimo rozległej 
akcji filantropijnej, prowadzonej przez różnych 
„Świętoszków*, O. K. W, śmie pisać o obłud- 
nych kazaniach! 

Żadnych środków maprawy, żadnych ce- 
lów — poza oklepanym  frazesem o rządzie 
robotniczo-włościańskim — P. P. S. „ludowi 
pracującemu* mie wskazuje. Żadnej troski o lo- 
sy państwa i narodu nie widać. Byle tylko 
święto 1 maja odbyło się w sposób jak najbar- 
dziaj „imponujący, uroczysty i potężny”. 


Z ruchu Ch. D. 


Kenferencja prasową Ch. D. 


Sekretarjat główny Ch, D, zwołuje na dzień 
21 b. m., o godz. 12 w południe, w lokalu Se- 
kretarjatu głównego, żórawia 9, m. 14, w War- 
szawie, konferencję redaktorów, wydawców: 
i dziennikarzy chrześc.-społecznych pod prze- 
wodnictwom prezesa, ks. senatora Adamskle- 
gu, z następującym porządkiem dziennym: 
1) referat ks, prof, Piwowarczyka p. t. „Zada- 
nia prasy chrześcijańsko-społecznej w Polsce“; 
2) referat prezesą kłubu, posła J. Chacińskie- 
go na temat: „Polityka Chrz, Dem. w Sejmie 
i w kraju“; 8) referat p. posła Holeksy p. t. 
„W jaki sposób prasa może popierać ruch 
Ch. D.; 4) dyskusja i wolne wnioski. 


KRONIKA. KRAJOWA, 


„Szashi-mat* pod protektoratem 
premiera. 


PIERWSZY OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ SZA- 
CHOWY W WARSZAWIE. 


W ub. poniedziałek o godz. 5 po południu 
rozpoczął się w Warszawie w lokalu Tow, Zwo- 
lenników Gry Szachowej, pod protektoratem 
premjera p. Al. Skrzyńskiego — pierwszy ogól- 
nopolski turniej szachowy. Udział W nim bierza 
około 20 najlepszych poszich szachistów, Gra 
odbywać się będzie 6 razy na tydzień, ol godz. 
430 d6 godz. 8.30 i od 10 do 12 w nocy. Nie- 
dziele przeznacza się na dogrywanie niedokoń- 
czonych partyj; gra w niedzielę odbywać się 
będzie od 12-tej ramo, 

Ustamowione zostały nastypujące nagrody: 
I. — 100 z4., IL — 500 zł., II. — 350 zł, FV. — 
300 zł., V. — 200 zł, VI, — 150 zł, VI. — 
100 zł. Gracze nienagrodzeni, otrzymają hono- 
rarjóm za zdobyte punkty, w wysokości ośmiu 
złotych za 1 punkt. Zwycięzca turnieju poza 
nagrodą otwaymuje tytuł mistrza Polski ua rok 
1926. 

Dodać należy, że z ckazji turnieju odbył 
się onegdaj w Warszawie wszechipolski zjazd 
szachistów, na którym przyjęto statut Wszech- 
polskiego Związku Szachowego i dokonano 
wyborów zarządu w składzie mastępującym: 
pp. Żabiński, Pawłowski, Domosławski, Puze- 
piórka i Orlański, 


Y. M. C. A. chce sią „wmurować” 
w Polsce. 


Zarząd centrali Y. M. ©. A. w Nowym Jor- 
ku, przeznaczył 1 miljon dolarów na budowę 
w Polsce dwóch waonowych domów Y. M. ©. 
A. Z sumy powyższej łódzki oddział tej orga- 
nizącji otrzyma 400 tysięcy dolarów, warszaw- 
ski zag 600 tys. dol. Budynki, w Warszawie i 
Łodzi mają być wzniesione w ciągu czterech 
lat. 


Pogrzeb ś. p. Dra Bednarskiego. 

Z Nowego Targu piszą nam; 

Śmierć Dr. Jana Bednarskiego wstrząsnęła 
całem Podhalem, na pogrzeb jego dnia 9 b. m. 
przybyli wszyscy wybitniejsi obywatele Pod- 
bala. Był to niejako przegląd sił pracujących 
na polu narodowem i społecznem Podhala, Spi- 
sza i Orawy. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpiło już o godz. 
8-mej. Ks. prałat Krawczyński w otoczeniu 
bardzo licznego duchowieństwa, pełnił tą zasz- 
czytną posługę. W Kościele przez trzy godziny 
odprawiały się bez przerwy Msze św. przy 5 
ołtarzach. Uroczyste nabożeństwo żałobne od- 
prawił ks. prałat Krawczyński w asyście ks. 
dziekana Hattiara z Orawy i ks. dziekana An- 
draszewskiego ze Spisza. Obecnym był na na- 
bożeństwie p. wojewoda Kowalikowski z pięciu 
urzędnikami województwa. Kazanie o życiu i 
zasługach, jakoteż o pięknej chrześcijańskiej 
śmierci zmarłego, wygłosił ks. kan. Madej. 

Na cmentarz odprowadziło zwłoki całe mia- 
sto, nie wyłączając żydów. Nad grobem prze- 
mówił poseł Kozłowski i ks. F. Machay. Trumnę 
nieśli spiszacy. 

Opuścił nas Podhalan i Spiso-Orawiaków 
człowiek wielkich zasług i cnót obywatelskich. 
Szpital, gimnazjum, bursa gimnazjalną, „Gazeta 
Podhalańska“ i te d, opłakują w nim swego 


i następnych 


Estetyka linji ciała — Harmonia ruchów, występują najwybitniejsi sportmani 
oraz najsłynniejsi tanemistrze — między innemi 
słynna na cały świat para rosyjskich tancerzy : 
Nadprogram: Najnowszy Kygoednik Patkege 


POJ TAT TEE 
ST SPYDEE c 


AER) „WANDA“ 


ku chwale piękna i siły 


W 
CIAŁA 


w średniowieczu i współczesna 


Epokowy film 
w 8 wielkich 
aktach. 


Tamara KARSAWINA i WŁADIMIROW 


z 


oraz świetna amerykańska koimedja. 
Program podwójny, Seanse o 5, 7 i 9. w niedzielę od 3-ej. 


twórcę i opiekuna. Sprawa  spisko-orawską 
straciła w nim — jak się ks, Machay nad gro- 
bem wyraził — prawie wszystko. Cześć jego 
wielkiej i naprawdę  świątobliyej pamięci! 
Zmarł bowiem jako wzorowy chrześcijanin, 
zostawiając riam wzór Polaka-katolika, 


Ziazd Hallerczyków w Poznaniu. 


Pod protektoratem wojewody Adolfa hr. 
Bnińskiegio odbędzie się w dniach 22, 23 i 24 
maja b. r. (Zielone Święta) IV-ty Walny Zjazd 
Zw. Hallerczyków Rzeczypospolitej Polskiej, 
połączony z uroczystością 5-cio lecia istnienia 
Chorągwi Wielkopolskiej Związku Hallerczy- 
ków. Na uroczystość tę przybędzie Gen. Broni 
Józef Haller. 


Fuchs i Zapłatyński 


FIRMA Z NIEOGRANICZONĄ OPOWIE- 
DZIALNOŚCIĄ DLA ZWALNIANIA ŻYDÓW 
POBOROWYCH Z WOJSKA, 


Przed warszawskim sądem karnym stanęli 
wczoraj jako oskarżeni 75-letni żyd Moszek 
Fuchs, z zawodu felozer, wraz ze swymi trzy- 
nastu współwyznaw cami: Lejzerowiczem, 
Sztyckgoldem, Szulmanem, Grundlandem i t. d., 
oraz dwaj wojskowi lekarze ppłk. Kazim. Za- 
płatyński i ppłk. Szarzucki, 

Jak w swoim czasie donosiliśmy, Fuchs 
zajmował się zawodowo uwalnianiem poboro- 
wych żydów od wojska, wywołując u nich 
sztucznymi środkame objawy chorobowe, jak 
obrzęk tkanck, ograniczenie ruchów w sta- 
wach skokowych lub kolanowych i t. p. Inte- 
res jego funkcjonował znakomicie, zwłaszcza 
w sierpniu 1924 r., gdy od każdego ze swoich 
„klientów“ pobierał za zwolnienia z wojska 
od 800 do 400 dolarów, Pomagali mu w tym 
procederze dwaj podpułkownicy lekarze ze 
szpitala wojskowego Zapłatyński i Szarecki — 
oczywiście za wynagredzenicm, wynoszącem gd 
30 złotych do 200 dolarów. Mimo ogólnej sta- 
gnacji, przedsiębiorstwo to byłoby szło nadal 
świetnie, gdyby nie pech. Oto jeden z poboro- 
wych żydów, mszcząc się zą wymierzenie my 
zbyt wysokiej kategorji służby na przeglądzie 
wojskowę-dekarskim, wsypał nietylko siebie, ale 
wszystkich współtowarzyszy, już uwolnionych 
od służby wojskowej, obu podpulkowników i 
samego Fuchsa, 

Na rozprawą wozwano 122 świadków, w tem 
60 ze strony oskarżenia, oraz pięciu biegłych. 
Zainteresowanie procesem na Nalewkach gl- 
brżymie. Samych biletów wstępu wydano do- 
tychczas wyłącznie żydom przeszło dwieście, 

=——O —m 

SALEZJAŃSKI „DZIEŃ MISYJNY“ Piszą 
nam: „Nie możemy być obojętnymi dla tych, 
ktlrzy się błąkają poza murami owczarni Chry- 
rad Po wezwanie pap. Piusa XI. stało 
się hasłem. świętej krucjaty misyjnej, popycha- 
jącej katolików do ofiar w celu kan fad 
lestwa Chrystusowego. 

Zainteresowanie się misjami rośnie z dniem 
każdym i w naszym kraju. 

W Łodzi przygotowuje się na 9 maja I-szy 
kongres misyjny w Polsce, We wszystkich za- 
kładach salezjańskich urządzają wychowanko- 
wia „dnie misyjne", aby zająć młodzież Sprawą 
tak dzisiaj aktualną. | 

W niedzielę ubiegłą urządzili dzień misyjny 
klerycy Salezjańscy w Kleczy dolnej, W refera- 
tuch i bardzo ożywiomych dyskusjach, obok 
interesujących tematów o misjach katolickich 
wogóle, a salezjańskich w szczególności, poru- 
szano kwestje: 1) Szerzenia idei misyjnej wśród 
młodzieży przez: zakładanie stowarzyszeń, u- 
rządzanie akademij misyjnych, odczytów, bi- 
bljotek. 2) Budzenie ducha ofiary u młodzieży 
na rzecz misyj przez; zbieranie znaczków, do- 
browolne skłądki, urządzanie loteryj fanto- 
wych, gromadzenie książek dła emigracji pol. 
w Ameryce i t. p. Nastrój tego moczystego 
dnia podniosły obecnością swą delegacje wy- 
chowanków salezjańwkich z Oświęcimiy į Kra- 
kowa, skłądając na ręce obradujących życze- 
nia pomyślnych wyników „dnia misyjnego“, 

Dodać należy, że stwierdzeniem tego entu- 
zjazmu młodych wychowanków _ salezjańskich 
są dziesiątki podań, składanych rok rocznie o 
pozwolenie udania się na misje. W r. 1924 i 
1925 12 kloryków i braci polaków podążyło 
do krajów misyjnych, by nieść pomoce kapła- 
mom w pracy nad młodzieżą, wychowywaną 
w ochnonkach, szkołach i warstatach misyj- 
nych. Podobny „dzień misyjny" przygotowuje 
się na 18 b. m. w Oświęcimiu, a w Krakowie 
w Schronisku Lubomirskich na 25 kwietnia. 

GROŹBA WSTRZYMANIA KURJERA 
LWÓW—KRAKÓW. Ministerstwo kolei zamie- 
rzą z dniem 15 maja w nowym rozkładzie jazdy 
wstrzymać zupełnie pociąg pospieszny Nr, 410 
zə Lwowa do Krakowa i kursujący między Kra- 
Kowem a Poznaniem. Gdyby zamiar powyższy 
stał się faktem, stosunki komunikacyjne mię- 
dzy Małopolską a Poznańskiem zostałyby do- 
tkliwie naruszone. 

„FASZYSTA POLSKI“ tygodnik, zaczął 
wychodzić w Warszawie. Redaktorem jest p. 
Wiktor Szczawiński, wydawcą p. Edward Pio- 
trowski, E 


r Nr. 85. 
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DOWY CHIRURGÓW odbędzie się w r. 1929 
w Polsce. 


ZASYPANI ZIEMIĄ NA ULICY W SOS-|Ę 


NOWCU, Na ulicy Pańskiej w Sosnowcu prze- 
prowadzano roboty kanalizacyjne. Wydobywa: 


ną ziemię wyrzucano na kilka wałów o róż- 


nych poziomach. W poniedziałek skutkiem ciś- 
nienia narzuconej ziemi, wał się obsunął, zasy- 
pująe ludzi stojących na najbliższym wale. 0- 
gółem zasypanych zostało 7 osób, z których 
niejaki Kuczydoła został uduszony, zanim go 
wydobyto, zaś trzej inni robotnicy odnieśli po- 
ważne obrażenia. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 


Niemcy będą w dniu 1 maja pracować 


Przed paru dniami niemieckie wolne związki 
zawodowe wydały odezwę w sprawie Święta 
1 maja, w której oświadczają, iż maj nie musi 
być święcony przez wszystkich. Wstrzymanie 
się od pracy zależy od lokalnych stosunków. 
Zazmaczyć mależy, że i w Anglji robotnicy nie 
rzucają w dniu 1 maja pracy, W dwu najwięk- 
szych państwach przemysłowych ceni się każ- 
dy dzień. 


Jakiej narodowości był Columb? 


, W związku z uroczystościami urządzonemi 
w Madrycie ku uczczeniu lotnika hiszpańskie- 
gt, Franka, który — jak wiadomo — przeleciał 
ocean Atlantycki z Hiszpanji aż do Argentyny 
samolotem, domaga się pismo madryckie „A, B. 
©.“ ostatecznego stwierdzenią naukowego, że 
Krzyszto? Columb nie był Włochem, lecz Hisz. 
panem, Gazeta twierdzi, że Genueńczyk Colum- 
bus niema nie wspcluego z Cristobalem Colo- 
nem, który urodził się prawdopodobnie w mie- 
ście hiszpańskiem Pontevedra. Ten to Colon 
przebył pierwszy ocean Atlantycki i dotarł do 
Ameryki, podczas gdy w tym samym czasie 
Genueńczyk Columbus spokojnie siedział za 
przypieckiem w Genui, 


Czy umie pan po chińsku? 
Wkrótce nie będzie to rzeczą niemożliwą. 


Członek bowiem Towarzystwa imigracyj- 
mego z San Francisco, Eudieott Gardner, po 
czterdziestoletniej pracy nad badaniem pisma 
chińskiego, napisał broszurę, która usunie tru- 
dności lektury chińskiej i umożliwi atadja 
członkom europejsko-amerykańskich instytucyj 
kultury i sztuki, Na 150 stronicach broszury. 
podana są w przejrzystej formie źródłosłowy 
mowy ehińskiej, których jest „tyłko” 8.227, 
z tych zaś wypływa 44.444 słów i znaków pi- 
sarskich. 
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SŁYNNY GŁODOMÓR OSZUSTEM, Harry 
Nelson, słynny głodomór, który obiecywał po- 
bić rekordy głodomorów amerykańskich, został 
przed kilku dniami w Lipsku aresztowany pod 
zarzutem oszustwa. Okazało się, że do szklanej 
klatki, w której był od 9 marca zamknięty, do- 
starczano mu przez sprytnie ukrytą rurkę róż- 
nych pożywaych substaneyj. Wycieńczonego 
głodomera przewieziono do szpitala. 

FAŁSZERZE 1000-FRANKÓWEK STANĄ 
JUŻ WKRÓTCE PRZED SĄDEM. Rozprawa 
główna w sprawie afery frankowej, odbędzie 
się w Budapeszcie z końcem b. m. lub z po- 
tzątkiem maja. 

CHCIAŁ 139, ALE TAŃCZYŁ TYLKO 29 
GODZIN. Głośny mistrz tańca, Alfredo Ferlan- 
do, otrzymał w Berlinie, po długich staraniach, 
pozwolenie na urządzenie 130-godzinnego tań- 
ca. W ubiegłą sobotę wieczorem rozpoczął 
swój rekordowy taniec, atoli po 29 godzinach 
musiał, skutkiem nadmiernego przemęczenia, 
przerwać swe popisy. 

WARTO ZWIEDZAĆ KOPALNIE ZŁOTA 
W KALIFORNJI. Na nowo odkryte pola zło- 
todajne zdążają tysiące ludzi by usadowić się 
tam na stałe i czerpać ze skarbów ziemi. Wła- 
ścicie] kopalni. gdzie dokonano pierwszego od- 
krycia, każdemu zwiedzającemu jego kopalnię 
Iwręcza — jak donoszą pisma amerykańskie — 
grudkę złota wartości do 8 dolarów. 

TYGRYS WYLAŁ POD BAGDADEM. Pod 
Ragdadem przerwał wezbrany Tygrys tamy 
i zalał niżej położone części miasta. Pałac kró- 
luwski stoi pod wodą. W nurtach rozszalałej 
rzeki zginęło kilkadziesiąt osób. Część miasta 
została opróżniona. 

Bo "TT" TEZA WEEK OD EYE ETYKĄ a FRA 


Komisarz policji szpiegiem na rzecz 
Litwy, 


Władzom bezpieczeństwa udało się w ostat- 
nich dniach zlikwidować w Warszawie 1 Wilnie 
nowo zorganizowaną placówkę szpiegowską. 
pracującą na rzecz Litwy. Przedmiotem handlu 
były tajne polskie dokumenty wojskowe, Gd: 
mianowicie od pewnego czasu zauważono, że 
pcwne, ściśle tajne wiadomości wojskowe za 
Czynają się przedostawać do państw sąsied- 
nich, zorganizowano natychmiast śledztwo, 
Które po śladach zaprowadziło do... policji po- 
litycznej, Okazało się miarowicie, że b, komi- 
Sarz policji, b. komisarz ruchu gramicznego na 
odcinku granicy polsko-litewskiej, mejaki Wta- 
dysław Turno-Sławiński jest głównym łączni. 

iem organizacji szpiegowskiej, 

Sławiński znany był na bruku warszawskim 
jako bywaloe w najlepszych towarzystwach, 
do których ułatwiało mu wstęp nazwisko 
i opinja doskonałego dansera i te wpływowe 
Stosunki, oraz ułatwienia przy przechodzeniu 
Sranicy litewskiej, dzięki ofiejalnemu stanowi- 
ku, umożliwiały mu nabywanie dokumentów 
© treści tajnej i sprzedaż ich obeemu wywiado- 
Wi. Wkrótce znalazł godnego towarzysza tych 


r 


r. w kinoteairze „REDUTA“ 


NOBOPBY sławny atleta, gimnastyk, żongler, iluzjonista i telepata w 2 dramatach 
sześcio aktowych silnie senzacyjnych: 


„Wielki Nieznajony 


Razem 12 aktów programu dwugodzinnego, dotąd w Krakowie niewidzianego 


Seansy o godz. 5, 7, i 9-tej wieczór w niedzielę także o godz. 3-ciej. Przygrywa: 
smyczkowa orkiestra wojskowa I. pułku saperów kol. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Od piątku dnia 9 kwietnia 1926 


"| „rar Sabay“ 


Święto państwowe 3-go Maja, 


Olbrzymia manifestacja narodowa w Krakowie. 


Dnia 7 bm. odbyło się w sali Rady miej- 
skiej posiedzenie komitetu obchodu święta 3-go 
Maja przy udziale przedstawicieli duchowień- 
stwa, władz rządowych, autonomicznych, woj- 
skowości i szeregu instytucyj i organizacyj spo- 
łecznych. Komitet wyłonit z siebie komitet ści- 
ślejszy pod przewodnictwem gen. Czikla, oraz 
10 sekcyj. 

Następnie komitet zatwierdził program ob- 
chodu przedstawiony przez gen. Czikla. W wi- 
gilję święta narodowego w niedzielę dnia 2-go 
maja, Radjo-stacja krakowska obwieści rozpo- 
częcie obchodu, podnosząc jego znaczenie dla 
narodu. W południe na wszystkieh gmachach 
państwowych i miejskich oraz wszystkich do- 
mach Krakowa wywieszone będą chorągwie 
o barwach Rzeczypospolitej. Wieczorem w ok- 
nach szkół średnich, zawodowych i powszech- 
nych, oraz różnyh instytucyj i domów ukażą 
się ozdobne transparenty, uwydatniające ideę 
skupienia wszystkich obywateli Rzeczypospoli- 
tej w imię potęgi państwa, wolności narodu 
i publicznego dobra. (Najpiękniejszy trans] a- 
rent otrzyma nagrodę). Na znak dany odegra- 
niem hejnału z wieży Marjackiej orkiestry cy- 
wilne I wojskowe wyruszą na ulice Krakowa. 
W  przedsiębiorstwach przemysłowych, fabry- 
kach i pracowniach pracodawcy urządzą wie- 
czorne przyjęcia towarzyskie dla swych praco- 


wników z przemowami o znaczeniu święta na-, 


rodowego, na które komitet obywatelski do- 
starczy na żądanie prelegentów. , 

W poniedziałek dnia 3 maja: o godz. 6 rano 
pobudka muzyk wojskowych na ulicach miasta. 
Komitet zaproponuje władzom centr. w War- 
szawie rozesłanie depesz (radjo, telegraf) do za- 
przyjaźnionych państw z pozdrowieniem i za- 
pewnieniem o trwałej chęci pokożowej pracy 
1 przyjaznego współżycia z wszystkiemi naro- 
dami, Nasze radjostacje myśl tę uwypukią. — 
Msza św. polowa na błoniach z udziałem mło- 
dzieży szkolnej, wojska, stowarzyszeń i t. d; 
zbiórka na dar narodowy 3 maja; sprzedaż spe- 


Echa katastrofy kolejowej pod Rzezawą. 


Obławy policyjne. — Postrzelony opryszek. — 


tycztie, — Gdzie rozkręcono śruby? 
W związku z katastrofą kolejową pod Rze- | 


zawą organa policyjne przeprowadziły wczoraj 
wielką obławę w okolicy Rzezawy w poszuki- 
waniu za podejrzanymi osobnikami. Koło g. 9 
rano jeden z posterurkowych zauważył tajem- 
niczego mężczyznę, który na widok policjanta, 
rzucił się do ucieczki, Gdy mimo kilkakrotne- 
go wezwania ze strony posterunkowego do za- 
trzymania się, osobnik ten dalej biegł, poli- 
cjant oddał za nim 4 strzały karabinowe, z któ- 
tych jeden rani! go ciężko w kark, Jak się oka- 
zało, rannym jest niejaki Wołek, który ma na 
sumieniu udział w rahunkach kolejowych. a 
prawdopodobnie uczestniczył również w rabo- 
waniu podróżnych podczas ostatniej katastro- 
fy kolejowej. Wołka przewieziono da pobli- 


cjalnych znaczków pocztowych 8-cio majowych 
przez 7 dni (od 3—10 maja); po południu od 
godz. 3 po jednem bezpłatnem przedstawieniu 
w teatrach i kinach i zawodzie na boiskach 
sportowych itd., na które komitet obywatelski 
rozdał bilety; od godz. 8—6 po poł. zabawa 
dla dzieci w Starym Tearze; między 4 a 8 po 
poł. zabawy ludowe na błoniach; o 6 wieczorem 
uroczysta Akademja w auli Un. Jag., urządzona 
przez Związek młodzieży akad.; wieczorem fe- 
stival na Wawelu lub qziedzińeu Bibljoteki 
Jagiellońskiej. 

Podawanie i sprzedaż napojów wyskoko- 
wych jest w dniu Święta narodowego bezwzglę- 
dnie zakazane. 

Celem uroczystego obchodu 3 maja wzy- 
wa komitet wszystkie szkoły średnie (od IV kl. 
począwszy), szkoły zawodowe, oraz szkoły wyż- 
sze, stowarzyszenia, związki i t. d. do wzięcia 
udziału w Mszy Św. polowej. Zgłoszenia obej- 
mujące: nazwę organizacji, ilość członków, czy 
własna orkiestra, czy chorągiew, adres i numer 
telefonu organizacji ete., należy do dnia 16 
kwietnia przesłać do Komendy miasta na ręce 
pułk. szt. gen. Augustyna, plac św. Magdaleny. 
Celem utrzymania porządku i karności podczas 
uroczystości 3-cio majowych tworzy się Straż 
obywatelska. Potrzeba 1060 członków pieszych, 
10 jezdnych, 3 samochodów, 5 motocyklistów 
i 20 rowerzystów. 

Komitet obchodu wzywa mieszkańców Kra- 
kowa, oraz istniejące Stowarzyszenia, organiza- 
cje ete. do zgłaszania się na członków Biraży 
obywatelskiej do 16 km, pod adresem „Komen- 
dy Straży Obywatelskiej“ w Magistracie miasta 
Krakowa. Sekretarjat komitetu obyw. urzęduje 
codziennie od 8 kwienia w sali posiedzeń Ma- 
gistratu od 4—T po poł. z wyjątkiem następują- 
cych dni: 11, 18, 25 kwietnia i 18 maja. Naj- 
bliższe posiedzenia komitetu obyw., t. j. prezy- 
djńm wraz ze wszystkiemi sekcjami, odbędą się 
dnia 8, 9 i 10 bm, w sali posiedzeń Magistratu 
od godz. 4—7T po połndniu. 


Zamach miał podłoże rabunkowe, a nie poli- 


Dochodzenia władz w zwłązku z katastrofą 
idą w kierunku ustalenia, czy zamach miał 
podkład polityczny, czy też był dokonany w ce- 
lach rabunkowych. Dot hrzasowe śledztwo 
przemawia za drugim domysłam!  Równocze- 
śnie ze śledztwem władz administracyjnych pro- 
wadzą dochodzenia organa kolejowe z War- 
szawy i Krakowa. Stwierdzono, że zamachow- 
cy rozkręciii Śruby: szyn w odległości kilku- 
dziesięciu metrów przed mostkiem kolejowym. 


Gdyby wykolejenie nastąpiło w tem miejscu, ! 


skufki katastrofy byłyby wprest straszne. Na 
szczęście pociąg przejechał przez mostek po 
samych progach i dopiero wskutek nagłego 
wstrzymania rozpędu, wykolejenie nastąpiło 
w chwili, gdy przedostatni wagon znajdował 


skiej wsi, gdzie władze Śledcza z Krakowa | się na mostku. 


przystąpiły do przesłuchania go. 


Jak wykryto falsyfikaty w Banku Holzera? 


Dnia 6 b. m. kasjer Polskiego Banku Prze- 
mysłowego przy wykupnie weksla przez urzę- 
dnika firmy drzewnej „Dolina“ zauważył siedm 
sztuk biletów zdawkowych 5-złotowych podej- 
rzanego wyglądu, które przez Bank Polski 20. 
stały rozpoznane jako falsyfikaty, Przesłucha- 
ny przez tut. organa Śledcze urzędnik firmy 
„Dolina“, Dawid  Zwiefach, podał, iż falsyfl. 
katy te pochodzą z gotówki 3000 zł., pobranej 
w dniu 1 b. m. przez kasjera firmy „Dolina“ 


falsyfikatów, któremi firma „Dolina* wypła- 
ola pobory swym pracownikom, oraz innym 
osobom postronnym. 

W toku dochodzeń policja krakowska aresz- 
towała — jak już wczoraj donosiliśmy __ ka- 
sjera Banku  Holzera, nazwiskiem Schenirera 
ipo wstępnem śledztwie, odstawia zo do wię. 
złeń, Dalsze dochodzenia mają ustalić, czy 
Schenirer nieświadomie puścił w obieg falsyfi- 
katy, czy też pozostawał w porozumieniu z fał- 


z Banku Holzera przy ul. Św, Gertrudy |. 11. | szerzami. 


W czasie dochodzeń zakwestjonowano 88 sztuk 


AO 


Krwawy napad kandycki. 


Wczoraj nadeszła do policji krakowskież 
wiądomość o napadzie rabunkowym na 63-letn. 
Marcina Dorosza, dostawcę bydła i jego służą- 
rego, w lasach między Sokołowem a Rzeszo- 
wem. Napadu dokonał jakiś osobnik, który 
w chwili przejazdu przez las wskoczył na brycz- 
kę Dorosza z tyłu i oddał do niego dwa strzały 
rewolwerowa, Od których Dorosz padł nieży- 
wy. Wtedy wybiegło z przydrożnej gęstwiny 
E- ER RT TE EE TAC E UE 71 
machinacyj, mejakiego Weryhę-Darowskiego. 
Obu szpiegów w odpowiednim momencie aresz- 
towano. Śledztwo wykryło, że dostarczał im 
tajnych dokumentów pewien chorąży jednego 
z pułków w Warszawie. Aresztowano go, gdy 
wykradał tajne akta dla dostarczenia ich Sła- 
wińskiemu 1 Darowskiemu. 

W ten sposób obie placówki szpiegowski? 
zostały zlikwidowane. 

ma—(Q(JY—=2 | 


kilku opryszków i poczęto Strzelać do służącego 
Dorosza, raniąc go ciężko, 

W tym samym czasie nadjechała poczta 
z Sokołowa, oraz kilka furmanek. Jeden 
z woźniców zatrzymał konie Dorosza. Na wozie 
leżał Dorosz z rozstrzaskaną głową, a ohok 
służący, który dawał już tylko słabe oznaki 
życia; w Sokołowie zmarł. Stwierdzono, że ban- 
dyci skradli Doroszowi 20.000 zł. Za opryszka- 
mi zarządzono pościg. 


Kraków, 14 kwietnia. 
Czwartek 15: Św, Anastazji, św. Eutychju- 

szą b. 

Czwartek 15: Wschód słońca o godz. 4.49, 

zachód o 18.82, 

ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIERZY GARNIZO- 
NU KRAKOWSKIEGO urządziła Sekcja Opie- 
ki nad żołnierzem w dniu 10 b. m. pod pro- 
tektoratem Księcia Metropolity Sapiehy i wo 
jewody  Kowalikowskiego. W uroczystości 
wzięli udział jako goście liezni reprezentanci 


władz i urzędów miejscowych. Imieniem Ke.'i m Egipcie prasa jednogłośnie stwierdza, Że MSAN AZRIN S 


BBN) | obchodziła „Przyjażń” 


, a uroczystość 30-lecia istnienia, 
ZSSS |na intencję Stowarzyszenia ks. rektor Jurgow- 


4 | JUBILEUSZ „PRZYJAŹNI. Dnia 11 b. m. 
ak : l uroczyste nabożeństwo w kościele św, Mar- 


AO ZZZ ZZOZ, R Z O O ORZEC ZA OE ZERO Z ZY ARA TE TT 


; Metropolity przemawiał ks. prałat dr. Domasik, 
imieniem Komendy miasta pułk. Augustyn po- 


Aj dziękował Komitetowi Opieki za pracąi trudy, 
IS | jakie ponosi dla Domu Żołnierza. Przy dźwię- 
Bej | kach orkiestry 20 pp. oraz doskonałych mono- 


logach p. Wyrwicza uroczystość przeciągła 
się do godz. 9 wieczór, 


krakowska, Stowarzy= 
szenie Katol. Rękodzielników i Robotników, 


Rano odprawił 


ka, kazanie okolicznościowe do licznie zgnoma- 
dzonych członków „Przyjaźni* i bratnich sto- 
warzyszeń krakowskich, które wzięły udział 
w uroczystości ze sztandarami, wypowiedział 
ks. Ludwik Kasprzyk. Po południu zasiedli 
członkowie Stowarzyszenie i liczni goście do 
„Święconego* w pięknej sali -Domu -Robotni- 
czego przy ul. św. Tomasza. W czasie „Święco- 
nego“ przemawiali między innymi: p. radca 
Bobilewicz, prezes Stowarzyszenia, ks. sekr. 
Tomera, p. Strużyński, ks. Kasprzyk, pp. Ja. 
worski i Wróbel. 

_ KOMISJA DO BADANIA CEN. Wojewódz- 
jtwo krakowskie wskazało magistratowi zrze- 
|szeniaą producentów i konsumentów, które ma- 
' ją wyznaczyć swoich delegatów do komisji cen- 
,nikowej. O ileby dotyczące zrzeszenia nie wy- 
jznaczyły w terminie reprezentantów, Prezy- 
'djum miasta ma w myśl przepisów zamiano- 
wać z urzędu członków komisji i natychmiast 
uruchomić komisję, 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
jstępujące ceny: lir mleka zbieranego 25—30 
| gr., niezbieranego 35—40 gr., śmietany słodkiej 
150—60 gr, kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg. masła 
|5-70—6 zł., sera 1.80—1.40 -zł., jaja za kopo 
6.50—7 zł, za sztukę 11—12 gr. Drób; kura 
B—7 zł, para Kurcząt 5—8 zł, kaczką żywa 
(5—8 zł, gęś 8—12 zł., indyk 18—22 zł., indycz- 
ika 14—16 zł Jarzyny: 1 kg, ziemniaków 10— 
12 gT., buraków 12—18 gr., marchwi 25—30 gr., 
selerów 50—70 gr., kapusta włoska za kopą 
9—30 zł., karpiele 4—6 zł., kalaropa 12—18 zł., 
„pik sztuką, 10—30 gr., szpinak 1 kg. 2.50— 
13 zł. 

PORADNIA PRZECIWGRUŹLICZA kra- 
kowskiego Koła walki z gruźlicą, po przepro- 
waądzeniu robót adaptacyjnych, została otwar- 
jta we wtorek 13 b. m. o godz. 10 rano w lo- 
kalu dawnym przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 

TAJEMNICZE ZATRUCIE GAZEM, Wczo- 
raj rano wezwano Pogotowie ratunkowe do 
sklepu przy ul. Florjańskiej 32, gdzie właściciel 
składu futer, Tadeusz Sierpiński (lat 86), do- 
znał zatrucia gazem świetlnym, Lekarz Pogo- 
towia przywrócił nieszczęśliwego da przytom- 
ności, poczem przewiózł go do szpitala św, Ła 
zarza. Śledztwo ustali, czy ma się tu do czy- 
nienia z fatalnym przypadkiem niedokręcenia 
kurków gazowych, czy też z usiłowanem samo- 
bójstwem. 

4 MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA GWAŁT PU: 
BLICZNY I OBRAZĘ SĄDU, Wczoraj odbyła 
się rozprawa przeciw dalszymi czterem osobni- 
kom, oskarżerym o należenie do tajnych sto- 
warzyszeń komunistycznych. Oskarżeni: Maury- 
eý Laub, Dawid Rubin i Wilhelm Blau, ars- 
sztowani zostali w listopadzie ub. r. w chwili, 
gdy w kwieciamni przy ul. Szpitalnej zgłosili się 
po odbiór wieńców, przeznaczonych na grób ro- 
botników, poległych na ulicach m. Krakowa 
w listopadzie 1923 r. Policja aresztowała rów- 
nież wówczas Goldę Spatzner, która wieńce te 
zamówiła. Spatunerówna podczas doprowadza- 
nia usiłowała przy pomocy brata zbiec, przy- 
czem pobita policjanta, a nadto zclżyła sądy. 
Prat Spatznerówny został już przed kilku tygo- 
dniami zasądzony wraz z innymi członkami 
tajnych organizacyj. Na wczorajszej rozprawie 
isędzia uwolnił wszystkich oskarżonych od na- 
EB do tajnych stowarzyszeń, a tylko za- 


sądził Spatenerównę za zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego i obrazę sądu na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami, Oskarżał prok. Sta- 
warski, 

WŁAŚCICIEL KINOTEATRU „WARSZA. 
WA“ PRZED SĄDEM. Wczoraj zakończyła 
się w krak. sądzie okr. karnym rozprawa 
0 zbrodnię oszustwą przeciw współwłaścicielowi 
kmotoatru „Warszawa“, Leonowi Grottliebowi. 
Na skutek wyników rozprawy, trybunał wydal 
wyrok uwalniający Gottlieba od winy i kary. 
Przewodniczył rozprawie Dr Morus. 

4 0 
Zawiadomienia i komunikaty, 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
BANKOWYCH mieści się od dmią 14 b. m. 
przy ul. Karmelickiej 1. 5, I p.. Bibljoteka 
otwarta, jak dotychczas, w każdy wtorek i 80- 
botę. Dyżury codziennie od godz. 19 de 21. 

Z TOWARZYSTWA METAPSYCHICZNE. 
GO. „Czarownice a medją* — odczyt pod po- 
wyższym tytułem wygłosi p. Emil Dalewski we 
środę dnia 14 b. m. o godz, 7 wiecz. w sali 
fizykalnej gimnazjum przy ul. Studenekiej 12. 
Goście mile widziani, 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Wo czwartek 
15 b. m. o godz, 6 wiecz. w sali Seminarjum 
filozof. (ul. św. Anny 12) Dr Eugenjusz Bautro 
przedstawi dalszy ciąg swej pracy p. t, „Idea 
totałności w filozofji i teorji prawa“. 

ARTUR RUBINSTEIN, nasz niezrównany 
mistrz-pianista, przybywa do Krakowa po świe- 
żo odniesionych sukcesach we Włoszech, Hisz- 
panji i Rumunji, i wystąpi u nas tylko raz je- 
den, a to we czwartek dma 15 b. m. w Starym 
Teatrze, Na koncercie tym wykona bogaty 
program. W części I-ej: Debussy i Albeniz; 
w części Il-giej: Chopin. Bilety, w cenie od 
2 do 8 zł., są do nabycia u J. Lipskiego, Sław= 
kowska 8, 

KONCERT STEFANA ASKENASEGO od- 
będzie stę w Krakowie we wtorek 20 b. m. 
w Starym Teatrze. O jego sukcesach we 
wszystkich centrach muzycznych zagranicznych 


'Btr. 8. 


występy jego wszędzie spotkały się z niezwy= 
klo entuzjastycznem przyjęciem; n., p. „Times 
July“ pisze m. it „W Court House wystąpił 
po raz pierwszy w Londynie młody pianista; 
S. Askenase i odrazu wprawił nas w zdumienia 
ogromem swego artyzmu“... 


REPERTUAR TEATRU 
Środa: „Cetno-Licho*, 
Czwartek: „Wesele“ (szkolne). 
Piątek: „Intryga i miłość”. 
Sobota: „Dar poranka“ (premjera). 


BŁOWACKIEGO 


WANDA: „Kultura ciala“, N 

REDUTA: „Wielki nieznajomy i tyran Sa- 
bary". W roli głównej występuje po raz pierw= 
szy w Krakowie znakomity atleta, sportsmen, 
żongler, iluzjonista i telepata, „Nobody“. 

UCIECHA: „Dyktator śmiechu”, komedja 
w 12 aktach, 

SZTUKA: „Ozar walca“ 

WARSZAWA: „Czarodziejka“; w roli głó- 
wnej Pola Negri, 

NOWOŚC!: „Spuścizna Habsburgów”, dra- 
mat w 9 aktach. i 

PROMIEŃ: „Paryż“, dramat w 8 aktach. 


z 


nama acz 

DWA OSTATNIE WYSTĘPY P. SMOSAR. 
SKIEJ, Dzisiaj po raz ostatni występuje p. J. 
Smosarska w wybomej komedji Verneuilla 
„(Cetnio-Tiicho*, która po wyjeżdzie głównej 
wykonawczyni, schodzi zupełnie z repertuaru, 
W piątek odbędzie się ostatni występ sympa- 
tycznego gościa w szyllerowskiej  „Intrydze 
i miłości", w Sobotę premjera: „Daru poranka“ 
Ferzana. x 


Nadestane. 


PODZIEKOWANIE. 


JWielm. Drowi Michałowi Hładijowi, 
Prymarjuszowi szpitala Braci Bonifratrów 
w. Krakowie, za szczęśliwie przeprowadzoną 
operację i kurację ręki, jakoteż za troskliwą 
opiekę w mej chorobie; nadto P. T. Wielm. 
P. Asystentom (zwłaszcza Drowi Buladze) 
i P. T. Br. Bonifratrom tamże za życzliwe 
starania o me zdrowie podczas mego pobytu 
w szpitalu, składam niniejszem serdeczne 
„Bóg zapłać”, 

Ks. Józef Koterbeki, proboszcz. 


Zgłoszenia 


na Meljoracje roine 


rzy pomocy kredytu z państwowego funduszu mel- 
joracyjnego przyjmuję do 15 maja D.r. uprawniony 


Inżynier ARTUR BROMOWICZ 


W Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26. Tel 344 
Wykonanie robót podejmuje się przeważnie na te- 
renach byłej Kongresówki i zachodniej Małopolski. 


| Podnoście plony ogrodów 


warzywnych | owocowych ł 


Obfite płony w ogrodach warzyw= 
nych i owocowych osiąga się używa- 
niem mieszanek nawozów sztucznych, 
produkowanych z mączek mięsnych, 
rogowych, krwi bydlęcej i potasu, 
zawierających wszystkie sole odżyw- 
cze w odpowiedniej proporcji. 

Na 100 m? potrzeba 2 — 8 kg. 
mieszanki. — Wysyłka w pakietach 
pocztowych. 

Specjalne mieszanki na kwiaty 
doniczkowe. 


Olerty ze sposobem użycia i ta- 
belą potr e:'nych ilości na różne ga- 
tunki wysyła odwrotnie: 


„SUPERFOSFAT” FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Jozefa i Karola Towarnickich $.A. 
WROBLIK SZLRCEHECKI p. leco. 


EOKA W ZOSI TAROZKC"L 


mać JEUEIWEZ ;zepazidg 
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PIANINA 
PIANOLE 
PHONOLE 


FISHARMONIJE 


Btals na składzie olbrzymi wybór instrumeu- 
tów nowych i uż ywanych. 


Przedstewicielstwo 20 pierwazorzę- 
dnych fabryk Ewiatowej sławy. 


Sprzedaż na raty, Cenniki kezpłatnie. 


RELENA SMOLARSKA 


SKŁAD FORTEPIANGW | 
mi. Szewska 9. Telefon 4365 
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WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


—— 000 


Obciążenie produkcji naszej. 


OBLICZENIA P. 


MICHALSKIEGO. 


Obciążenie pochłania u nas czwartą część dochodu rocznego, 


W ostatRim numerze „Warszawianki“ ogła- 
sza b. min, Michalski swoje uwagi na temat 
obciążenia gospodarstwa polskiego Świadcze- 
niami prawno-publicznemi, Jakkolwiek zajmo- 
waliśmy sią już tą sprawą, nie mniej jednak 
za względu na osobę utora, jak również z uwagi 
na źródłowy charakter tych rozważań (p. Mi- 
chalski stwierdza, że w czterech piątych częś- 
ciach oparł swoją pracę na materjale urzędo- 
wym), warto się zapoznać ze wspomnianym 
artykułem, 

Według obliczeń p. Michalskiego, dochody 
państwa prawno-publiczne, t. j. tylko podat. 
kowa świadczenia ludności (włączając w to cła, 
opłaty i monopole) wynosiły w roku 1925 
1.331 i pół miljoną złotych. 

Takież dochody samorządów == bez Sejmu 
i Województwa śląskiego — wyniosły w ub. 
roku Około 290 milionów zł, 

Dochody prawno-publiczne organów auto- 
nomieznych dzielnicy śląskiej przyniosły 95.7 
milionów zł. 


Wysokość ubezpieczeń społecznych oblicza 
p. Michalski na Sumę 200 milj zł. rocznie, 
Ogólna suma świadczeń publiczno-prawnych 
obywateli 
wym na rzecz państwa, samorządów i na cela 


polskich o charakterze "ma ost 


Ogółem więc na powyższe cele idzie rocznie 
2 miljardy złotych, 

Zachodzi teraz pytanie, w jakim stosunku 
stoi ta kwota do rocznego dochodu społeczne- 
go? P. Michalski przyjmuje, że nasz dochód 
społeczny daje rocznie 8 miljardów zł. Tak 
więc obciążenie socjalne pochłania u nas 
25 procent rocznego dochodu społecznego. 

Czy jest to norma szkodliwa, czy też znoś- 
na dla naszego gospodarstwa? Na pytanie to 
adpowiada p. Michalski, porównując stopień 
obciążenia w innych państwach. W Stanach 
Zjednoczonych wynosi on 10.5 procent, we 
Francji 17.8 proc, w Anglji 22.1 proc., a tylko 
w Niemczech 26 procent. Cyfra ta nie jest już 
obecnie realną, gdyż rząd niemiecki przystąpił 
do obniżenia podatków. Wobec tej porównaw- 
czej statystyki, nałeży przyjąć, że obciążenie 
podatkami i daninami publicznemi jest u nas 
za wysokie, a więc szkodliwe ( © czem już pi- 
saliśmy). Zresztą samo życie dawno już to nam 
powiedziało, czego dowodem spadek dochodów 
skarbowych, o którym doncsiliśmy, analizując 
wymiki gospodarki skarbowej w pierwszym 
kwartale r. b. 

Fakt ten jest jaskrawem potwierdzeniem 
postawionej przez naukę skarbowości tezy, że 
opodatkowanie mia” swoje naturalne granice, 
których przekroczenie równa się przysłowiowe- 


sccjalne wyniosła w r. 1925 — 1.916 mij. zł. |mu zarżnięciu kury niosącej złote jaja. Nie ule- 


(a według szacunku, dokonanego przez jedne- 
go z urzędników Min. skarbu, 1.970 milj. zł). 


—000 


ga wątpliwości, że nasza nieudolna gospodarka 
popełniła właśnie ten wielki błąd. 


Kryzys wagierski. 


W związku z pojawiającemi się ostatnio 
głosami o konieczności zażądania pomocy L. N. 
w sprawie uzyskania kredytów dla celów sa- 
nacji gospodarczej, warto zapoznać się z wy- 
nikami podobnej akcji na Węgrzech, które 
przeprowadziły stabilizację swych stosunków 
właśnie przy pomocy Ligi Narodów. 


j Ceny ogłoszeń 


FE: pe="m 2-gło- 
sowe, 5 oktaw, 9 re- 
gistrów, w znakomitym 
stanie, okazyjnie sprze- 
ul. Smoleńska 15, 

427 


p- 


Ir: 
Kal sze męskie eny 
koszule jedwabne —- 
zefirowe, kalesony, kra- 
waty — pończochy, skar 
petki, rękawiczki, szelki. 

Ceny niskie. 
Towary pierwszorzędne. 


„Ru Bon Marche” 
Kraków św. Tomasza 20 


połeca kilimy oraz 


re. 
-n 


Wytwórnia kilimów 


Absolwentki państw. szkoły przańi. art: 
i Kraków, Karmelicka 59, II. p. 


obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


ZNNOENNNIZZA 


Pożyczka, którą otrzymały Węgry w roku 
1924 za pośrednictwem Ligi Narodów, stwo- 
rzyła podstawy dla uzdrowienia finansowego 
kraju, a w następstwie umożliwiła usunięcie 
inflacji i ciągłych deficytów, zapewniając bud- 
żetową równowagę i prawidłową gospodarkę 
Skarbową, jak również wraz ze stabilizacją 


MDE 


NESSZJ 
TiS ia 


Gutwiúskiej 


przyjmuje zamówienia według 
9 


Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabelaryczn 


„GŁOS NARODU“, dnia 15 Kwietnia. 


pieniądza, przejście do normalnych stosunków 
walutowych. 

Natomiast życie gospodarcze, które z trudem 
przystosowuje się do nowych warunków poin- 
flacyjnych, przechodzi ciężki kryzys, zaostrzo- 
ny zwłaszcza w ostatnich kilku miesiącach, 
Przeceniono na Węgrzech siłę p'atniczą ludno= 
ści i rząd, w porozumieniu z komisarzem ge- 
neralnym, zdecydował się już na obniżenie, 
względnie zniesienie niektórych, zbyt uciążli- 
wych podatków. Zmniejszono mianowicie po- 
datek obrotowy z 3 na 2 proc., mieszkaniowy, 
wynoszący początkowo 25 procent. czynszu, 
obniżono do połowy, a nieco później skasowa- 
no go zupełnie, wreszcie skreślono częściowo 
także i podatek cukrowy. Za to wzięto się 
energiczmiej do ściągania podatków docho- 
dowych. 

Ciężkie przesilenie przechodzi rolnictwo, 
mimo znakomitych zbiorów w roku 1925, Ob- 
fite żniwa nie wpłynąły na poprawę sytuacji, 
a to ze względu na znaczne trudności, jakie 
napotyka zbyt węgierskich produktów rolni- 
czych zagranicą. Obniżenie cen zboża na ryn- 
kach światowych stanowi drugą ważną przy- 
czynę pogorszenia losu nolników. Rząd stara 
się pozatem o zapewnienie rolnikom krótko 
i długotorminowegio kredytu. 

Podobny kryzys przechodzi przemysł, a szyb- 
ko zwiększająca się liczba upadłości w Świecie 
handlowym. świadczy, że przesilenie ogarnia 
także i szerokie dziedziny handlu węgierskiego. 
ZJAZD WIERZYCIELI PRZECIW KRZYW- 
DZĄCEJ USTAWIE 0 PRZERACHOWANIU 

NALEŻNOŚCI, 


Onegdaj odbył się w Warszawie pierwszy 
wszechpolski zjazd wierzycieli z udziałem 32 
delegatów, reprezentujących stowarzyszenia 
wierzycioli w 21 ośrodkach kraju. Po nabożeń- 
stwie w kościele WW. Świętych, zebrali się 
poni w lokalu sekretarjatu Związku warszaw- 
skiego, gdzie w wyniku obrad postanowiono 
m. in. połączyć wszystkie organizacje wierzy- 
cieli w Polsce w jeden Związek z centralą 
w Warszawie. Prezesem całej organizacji wy- 
brany został p. Jeleński, sekretarzem p. Sień- 
ski, W skład Rady Naczelnej wchodzą dele- 
gaci poszczególnych miast Polski. Zebranie 
przyjęło rezolucję, domagającą się zmiany u- 
stawy z dnia 14 maja 1924, a to w duchu u- 
względnienia. słusznych żądań posiadaczy wszel 
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Nekrologi 80 gr.; Nadesłane 35 
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OLBRZYMI 


gr; Po kronice b 
50%/o drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 30% drożej. B} 
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Nadzwyczajne Przedstawienie 
pierwszorzędnych światowych sił artystycznych. 


Na każdem przedstawieniu nłedoscignione produkcja mistrzowsko 
trasowanych zwierząt drapieżnych. 


Tygrys królewski, jako jeździec na koniu. — 9 dzikich berberyj- 


RJĄ 


kiego rodzaju listów, obligacyj, weksli i t. p. 
papierów, pochodzących z okresu przedwojen- 
nego, za które dzisiaj wierzyciele otrzymują 
grosza. ` ! 
Taa 
LJ . a , LJ a 
Pupil finansjery światowej, 
Ile Niemcy otrzymały dotąd pożyczek, 


Ogólna sumą umieszczonych w r. 1925 na 
rynkach zagranicznych pożyczek niemieckich 
publicznych  (samiorządowych) i prywatnych, 
wynosi 1.320 milj. mk. zł, Ruch pożyczkowy 
wzmógł się zwłaszcza w JI. połowie zeszłego 
roku, na skutek odprężenia sytuacji politycznej 
w Europie: 

Ogólna suma pożyczek zagranicznych Nie- 
miec, począwszy od chwili stabilizacji waluty 
aż do 1 stycznia 1926 r., wynosi więc 2.184 mi- 
ljony mk, n, z których 1.238 mili. przypada 
na Amerykę. 

IK m 


Wybiłna poprawa złotego. 


W dniu wczorajszym nastąpiła zniżka dola- 
ra ma całej linji. Tranzakcje oficjalne zawiera- 
no wczoraj w Warszawie po kursie 9 zł. Kurs 
bankowy zaś wynosił jeszcze wczoraj 9.30 zł, 
chociaż mie brak było tranzakcyj na poziomie 
9.20 zł. 

Najsilniej wystąpiła zniżka w obrocie pry- 
watnym, gdzie płacono za dolara 9.10—9.12 zt. 
Okazuje się więc, że tylko banki prywatne u- 
trzymały wezoraj tak wysoki kurs dolara. 

Na rynku akcyjnym ruch nadał słaby, ten- 
dencja utrzymana. Pogiełdzie żywsze, nato- 
miast temdemcja niejednolita. 

Notowano: Zieleniewski 9.75—9.90 zł, Że- 
gluga 3 gr., Parowozy 15 gr., Nafta 14 gr., Cho- 
dorów 59.20 zł, Gazy Wschodnie 10.26 zł, 
Bank Polski 46 zł, Jaworzno 5.15 zł, Loko- 
motywy 76 gr. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Waluty. Dolary 9, Holandja 361.90, Londyn 
48.87 i pół, Nowy Jork 9, Paryż 31.26, Praga 
26.72, Szwajcarja 174.15, Włochy 36,28, Wie- 
deń 127. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy, Paryż 17.96, Londyn 
25.195, Nowy Jork 5.182, Włochy 20.83, Berlin 
1.234, Wiedeń 73,10, Sofja 3.75, Praga 15.355, 


i Warszawa 50. Tendencją ustalona. 
I 


45 gr; 


Na 1-ej stronicy 50 gr; ka 


ennie punktualnie 


SEM] 


skich lwów. — Białe, bruna 


Sprzedaż biletów codziennie od godziny 10—1 i od 5 po poł. przy kasie. 
Od godziny 10—1 oglądanie zwierząt i karmienie. 


"Nr, 85. 


Zycie sportowe. 
WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH, 
Przemyśl. Czammi— Polonja 8:1 (0:1). 


Katowice. Pierwszy Klub Piłki Nożnej—= 
Pogoń 3:0 (2.0). Zwycięski klub różnicą 4 punk. 
tów kroczy na czele tabeli mistrzostw G. Śląska, 
td. 06 (Katowice)—Naprzódl (Lipiny) 1:1 
1:1). 

Wielkiz Hajduki: Ruch—Amatorski K. 8, 
(Król Huta) 6:3 (5:8). 

Roździeń, K. S. Roździeń.—Orzeł (Wełno- 
wiec) 4:4 (0:2). 

Mysłowice. K. S. 06—K. 8. Kolejowy (Kato. 
wice) 1:6 (1:4). Wielka niespodzianka! K, S. 08 
zawiódł na całej limji. 

Radom, Varsovia—Czarni (Radom) 1:1, Prze. 
waga Varsovii, 
WYNIKI ZAGRANICZNE, 

Wiedeń: Rapid—Vienna 1:0 (1:0). Rudolfs- 
hiigeł—Slovan 3:2 (2:1), Hertha—Florisdorfer 
A. C. 2:1 (2:0). Ponadto dogrywka o puhar mię- 
dzy Simmering—Sportklub 1:1 (1:0). 

Paryż: W. A. C. (Wiedeń) — Olimpiqne 6:1, 

Eksperyment paryski, Przy świetle elektry- 
cznem (100 lamp, z czego każda o sile 500 
świec) odbył się tutaj mecz piłkarski między 
wiedeńskim Hakoahem a kombinowaną z dwu 
klubów paryskim (Red Star i Club Francais) 
drużyną, który zakończył się zwycięstwem Ha- 
koahu 10:4 (5:2). Zawody te odbyły się o g. 8 
wieczorem w stadjonie w Buffalo. W czasie me- 
czu 20 lamp uległo zmiszczeniu. Naogół ta pró- 
ba urządzania zawodów w porze wieczornej nie 
powiodła sig. 

Budapeszt: Vasas — Vive 2:2 (2:0). 

Belgrad: Belgradzki Kiub Sportowy — Ju- 
gosławia 2:0 (1:0). 

Skandal na matcht w Budapeszcie, W cza- 
sie Świąt Wielkicjnocy, podczas zawodów pił- 
karskich między drużynami M. T. K. i F. T. C. 
zdarzył się niebywały skandal. W 27 minucie 

| po pauzie gracz M. T. K. Braun zknouckautował 

uderzeniem w brzuch gracza F. T. ©., Bluma. 
Usuniętego z gry Brauna aresztowala natych- 
miast policja, na co zaroagowali koledzy jego 
klubu i też zostali aresztowani za obrazę poli- 
cji. Gracze wiedeńskiej Slavii, która gościła 
w tym dniu w Budaposzcie, brali żywy udział 
w obronie zawodmików przed policją. Publicz- 
ność, podzielona na dwa wrogie obozy, obrzu- 
cała się wzajemnie obelgami, 
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ny, przeprowadza restauracje starych. — 
Wykonanie złoceń malowanie ołtarzy 
może być przy dogodnych spłatach i na 
prowincji prowadzone. Prócz tego wykontt- 
je ramy wszelkiego rodzaju — złoci meble 
i prowadzi wszystkie roboty w zakres po= 

złotniczo-rzeźbiarski wchodzące. 
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BUDOWY i NAWOZU 


oraz wszelkie materjały budowlane. 
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| KRAKOW — Grodzka 65. 
i Materjały olektrotecimiczne | Matorjały fotograficzne 
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| elektrycznych, Abażury. i powiększeń. 


— Zamówienia z prowincji odwrotnie. — 
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Popierajmy przemysł ojczysty! 
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GABRJEL DE LAUTREC. 


WĄZ MORSKI. 


Straszliwe przygody na lądzie i morzu. 
Przełożył 


Kazimierz Rychłowski 


m mr 


Tak tedy „Astrolaba* stała na kotwicy 
w porcie w Plymouth, gotowa do drogi, a ra- 
czej niezupełnie jeszcze gotowa do drogi, jak 
przekonaliśmy się z prowadzonej przed chwilą 
rozmowy telefonicznej. Kapitan Tom Bobbins, 
którego doktór Olibrius zaangażował do tej 
wyprawy, płacąc mu królewskie wynagrodze- 
nie, był to stary marynarz, który przez długie 
lata krążył na swym okręcie wzdłuż wybrzeży 
Anglji, Szkocji i Irlandji, zapuszczając si 
czasem tylko aż do brzegów Fraucji i prze- 
woził ładunki sztokfisza i sardynek w oliwie 
z jednego portu do drugiego, ku zbudowaniu 
kupców i handlarzy. Po trzydziestu latach 
służby przeszedł na pensję, jednego tylko nie 
mogąc odżałować, a to, że nigdy nie miał spo- 
sBobności dopłynąć aż w okolice równika, Od 
kilku lat już siedział spokojnie w swym ma- 


Olibriusem. Doktor Olibrius zechwycony był tą 
znajomością; dotychczas bowiem, w kole ludzi 
uczonych, wśród których się obracał, nie miał 
nigdy sposobności widzieć prawdziwego kapi- 
tana okrętowego. Spotkali się obaj przypadko- 
wo w jakimś barze przy Gowerstreet, gdzie 
weszli równocześnie, by pokrzepić się kielisz- 
kiem „stout“. 

Doktor wyszedł właśnie z British Museum, 
dokąd zaglądał regularnie co tydzień, aty do- 
wiedzieć się czegoś nowego co do odkryć i wy- 
kopalisk asyryjskich. Kapitan przyjechał do 
Londynu celem odnowienia swego zapasu 
sztucznych przynęt na ryby, w Blagford bo- 
wiem rybołostwo i whisky — to były jedyne 
Jego przyjemności, Przypadkowo usiedli oby- 
dwaj przy tym samym stole. Zaczęło się od 
podania zapałki, potem pomału rozgadali się 
obaj. Uczonemu doktorowi zaimponował po- 
prostu ów stary „wilk morski“, zaimponował 
mu swą pewnością siebie i swemi rudemi, siwie- 
jącemi już faworytami. Pierwszy to raz w swem 
długem życiu widział doktor Olibrius wilka 
z faworytami. 

Spotkali się potem jeszcze kilka razy 
i ostatecznie Tom Bobbins został mianowany 
kapitanem okrętu „Astrolaba”, z nieogra- 
niczoną niemal władzą. 

Na nieszczęście jednak, jak to już zazna- 


łym domku, w okolicy Blagtord, kiedy szczę | czyliśmy, Tom Bobbing w czasie swej trzydzie- 


śliwy traf pozwolił mu zetknąć się z doktorem | stoletniej służby obsługiwał wyłącznie tylko | sobie spokojnie w Plymouth, nie spiesząc się 


porty nadbrzeżne, skutkiem czego miał wprost 
instynktowny wstręt do dalekich podróży po 
pełnem morzu. W chwili, gdy doktor Olibrius 
zawarł z nim kontrakt, kapitan był w siódmem 
niebie, Oczywiście, wąż morski obchodził go 
akurat tyle, eo zeszłoroczny Śnieg. Z punktu 
widzenia nauki i wiedzy była mu tą historja 
również najzupełniej obojętną. Pochlebiało mu 
jednak niesłychanie, że właśnie jego wybrano 
na wodza tej ekspedycji, którą byłby bez wa- 
hania porównał z wyprawą Argonautów, gdy- 
by mu na to pozwoliły jego Szczupłe wiadomo- 
ści z dziedziny historji, Ale jedyną chmurką 
na niebie jego szczęścia była właśnie ta nienni- 
kniona, a coraz bliższa konieczność poprowa- 
dzenia „Astrelaby* daleką, daleko, na nie- 
znane morza, tak niesłychanie oddalone od 
wszelkich wybrzeży! Najchętniej zapropono- 
wałby jazdę wzdłuż wybrzeży, aż do samej za- 
toki Along, niedaleko Tonkinu. W tym wypad- 
ku jednak trzebaby płynąć wzdłuż wybrzeży 
Francji i Hiszpanji, a potem opływać na okcło 
caluteńką Afrykę i południową Azję, nie omi- 
„jając żadnego półwyspu. Tego rodzaju podróż 
zajęłaby jakie dwadzieścia lat. A kapitan prze- 
kroczył już sześćdziesiątkę i zgoła niə miał 
ochoty czekać jeszcze dwadzieścia lat, zanimby 
mógł wrócić w zacisze swego domku, 

Na razie jednak zwłoka paru dni, a nawet 
paru tygodni, była mu bardzo na rękę. Siedział 


wcale — i owszem, starając się ile możności 
odwlec moment podniesienia kotwicy. Dużo 
czasu stracił na zebranie odpowiedniej załogi 
okrętowej, co do której doktór Olibrius zosta- 
wit mu zupełnie wolną rękę. Załoga ta skła- 
dała się z dziesięciu majtków, pochodzących 
z różnych stron świata, a którzy zrządzeniem 
Opatrzności znaleźli się wówczas w Plymouth, 
aby współpracować w tem wspaniałem nauko- 
wem przedsięwzięciu. Było tam dwóch Hiszpa- 
nów, jeden murzyn, dwóch Chińczyków, jeden 
Australczyk i jeden Eskimos, władający biegle 
harpunem. Bo kto wie, może wypadnie ħar- 
punować węża morskiego, a w tym wypadku 
Eskimos przyda się bardziej, niź jakiś pisar- 
czyk. 

W skład załogi wchodziłc dalej dwóch Ma- 
lajczyków, których kapitan zaangażował z uwa- 
gi ma ich pochodzenie, Wiedział bowiem ogólni- 
kowo, że wyspy Malajskie leżą gdzieś daleko, 
na południe od Azji wschodniej, która tylko 
w ocząch Amerykanów uchodzi za Azję zacho- 
dnią. Z pewnością tedy owi Malajczycy mu- 
sieli mieć specjalne wiadomości odnośnie do 
węża, morskiego. 

Do kompletu należał jeszcze mały chłopak 
okrętowy ze swoją babką. Oczywiście nie 
z ową babką, co mu umarła, lecz z tą drugą, 
bo chłopiec okrętowy, Edgar, miał przecież 
dwie babki, talk: jak wszyscy ludzie. Miejsce 
zmarłej zgodziła się zająć Zoe Lamiehe, babka 


Edgara z linji żeńskiej. Że zaś była oma nie- 
gdyś kucharką u mormońskiego biskupa, za- 
tem zgodziła się poświęcić swoje zdolności ku- 
linarne na rzecz „Astrolaby” i jej pasaż- 
rów. Na razie mieli z niej sto pociech majtko- 
wie, za którymi włóczyła się po wszystkich 
szynkach i spelunkach portu, gdzie przepędzali 
czas, wyczekując, bez zbytniej niecierpliwości 
co prawda, sygnału odjazdu, Kapitanowi rów- 
nież wcale się nie spieszyło, jak to już widzie- 
liśmy. Nie mówiąc już o wrodzonym wstręcie, 
jaki odczuwał do pełnego morza, łaskąwy los 
zrządził, że w jakiejś knajpie spotkał murzyn- 
kę, dawną swą znajomą z Brest, noszącą dźwię- 
czne imię Paquita. Spotkanie to wprawiło go 
w uciechę, zaprawdę nieprzystojną dla ludzi 
w jego wieku. 

Ale czas uciekał, Po owej groźnej rozmo- 
wie telefonicznej doktór Olibrius depeszował 
do kapitana, zapowiadając swój przyjazd za 
dwa dni. Tom Bobbins, nie mając siły rozstać 
się ze swą murzynką, zdecydował się zaanga- 
żować ją do służby na okręcie w charakterze 
praczki. W ostatniej chwili jeszcze zakupił ka- 
pitan kilka flakonów pigułek Pinka dla Gsćb 
anemicznych i parę flaszek cudownej wody 
odmładzającej.. Wszystko już było gotowe. 
Wąż morski niechaj przygotuje się na spotkauie 
zuchwałych zdobywcówi... ; 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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